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Warty solidarnościowe
w Hucie im. Lenina
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KRAKÓW N. HUTA (PAP)
Niemal we wszystkich wy­

działach Huty im. Lenina za­
ciągnięto „warty solidarno­
ściowe”, z walczącym naro­
dem wietnamskim.

Zaciągając „warty solidar­
nościowe” pracownicy Huty
im. Lenina podejmują jedno­
cześnie zobowiązania produk­
cyjne. Np. w siłowni kombi­
natu oraz w walcowniach
wstępnych robotnicy zobowią­
zali się do wykonania dodat­
kowej produkcji oraz skróce­
nia czasu remontów poszcze­
gólnych agregatów i urządzeń.

W rozmowach z korespon­
dentem PAP — uczestnicy

Spotkanie
Bali - U Thant

NOWY JORK (PAP)
Podsekretarz stanu USA G.

Bali spotkał się we wtorek z se­
kretarzem generalnym ONZ,
U Thantem i przeszło godzinę o-

mawiał z nim sytuację w Wiet­
namie, a także inne sprawy, zwią­
zane z działalnością ONZ.

Bali nie chciał powiedzieć re­
porterom, czy w rozmowie na­
wiązano do wyników wizyty
U Thanta w Moskwie. Oświadczył
on, że odpowiedzieć na to może

tylko sekretarz generalny ONZ.

Wypowiedź premiera
Wilsona w Izbie Gmin

LONDYN (PAP)
Na wtorkowym posiedzeniu

Izby Gmin, premier Wilson
poinformował deputowanych
o przebiegu swej krótkiej wi­
zyty w Waszyngtonie i roz­
mowach z prez. Johnsonem.

Premier zaznaczył m. in., iż

Stany Zjednoczone nadal są
gotowe do tzw. „bezwarunko­
wych rokowań” w kwestii u-

regulowania konfliktu wiet­
namskiego. W. Brytania jest
również gotowa do uczestni­
czenia w każdej inicjatywie,
zmierzającej
uregulowania
leżniając to
nia bombardowań
północnego
jak podkreślił Wilson — mo­
że nastąpić jedynie pod wa­
runkiem zaprzestania wszel­
kiej pomocy ze strony Wiet­
namu północnego dla party­
zantów południowowietnam-
skich.

do pokojowego
konfliktu uza-

od zanrzesta-
Wietnamu

co jednak —

Ogólnokrajowa obława
na szwedzkich opryszków

SZTOKHOLM (PAP)
Całe społeczeństwo szwedzkie

zmobilizowano do obławy na S

groźnych opryszków szwedzkich,
którzy mają na swoim koncie
wiele kradzieży oraz 4 dni temu

ciężko zranili jednego z po’ cjan-
tów. Takiej obławy nie notowano

jeszcze w kronice kryminalnej
Szwecji. Bierze w niej udział od­
dział policjantów złożony z 203 o.

sób, wciągnięto do akcji śmigłow­
ce, łodzie patrolowe, psy gończe
itp. Bandyci ukryli się w zalesio­
nych terenach na południe od
Sztokholmu. Według rysopisu, są
to dwaj młodzi ludzie w wieku
od 19 do 23 lat. Podobno mają
przy sobie karabin maszynowy,
jakąś broń szybkostrzelną i ręcz,
ne granaty.

Przez radio sztokholmskie w

ciągu ostatnich dni ogłaszano a-

pele do ludności, aby unikała
wszelkich spotkań z młodymi
ludźmi 1 aby do komisariatów po­
licyjnych przesyłała wszelkie
wieści o bandytach, którzy przy­
puszczalnie nie mają już co jeść i

powinni się zbliżać do osiedli
ludzkich.

„Pirat drogowy”
stanie przed sądem

doraźnym
RZESZÓW (PAP)

Prokuratura Wojewódzka w

Rzeszowie skierowała 2 bm. do

Sądu Wojewódzkiego akt oskar­
żenia (z wnioskiem o rozpatrze­
nie sprawy w trybie doraźnym)
przeciwko Tadeuszowi Cesarzowi
■ piratowi drogowemu”, który w

jednym dniu spowodował śmierć
dwóch i trwałe kalectwo jednej
osoby.

T. Cesarz — 35-letni mieszka­
niec wsi Jaworz Dolny, pow. Dę­
bica, pracował jako kierowca sa­
mochodu ciężarowego
Dębickiej Spółdzielni
ezo-Pszczelarskiej. 29

Prowadząc samochód
nietrzeźwym — (badanie wykaza.
ło aź 1,7 promille alkoholu we

krwi) w miejscowości parkosz
wpadl z dużą szybkością na nad­
jeżdżający z przeciwnej strony
samochód osobowy „Moskwicz”,
prowadzony przez inżyniera mie­
leckiej WSK — Stanisława Dasz­
kiewicza. w wyniku zderzenia

Poniosły śmierć żona i matka kie.

rowcy „Moskwicza” — Stanisława
i Agnieszka Duszkiewicz, nato­
miast sam kierowca doznał b. po­
ważnych obrażeń, grożących
trwałym kalectwem.

„Pirat drogowy” nie udzielił

Pomocy ofiarom wypadku.

„Zuk” w

Ogrodni-
mnja br.
w stanie

wart podkreślali, iż inicjaty-1
wa ta zrodziła się w Hucie
całkowicie oddolnie. Istnieje,
wiele analogii — powiedział
m. in. mistrz Józef Zdradzisz
ze stalowni martenowskiej —

między walką narodu wiet­
namskiego a walką narodu

polskiego w okresie okupacji
hitlerowskiej. Z tego też okre­
su wiemy jak cenne jest
poparcie moralne udzielane

walczącym ze strony innych
narodów świata.

Z obrad seminarium

„Wychowanie
dla świata bez wojny”

WARSZAWA (PAP)
Seminarium „Wychowanie

dla świata bez wojny” konty­
nuowało we wtorek obrady.
Sesji plenarnej przewodniczył
pastor dr Martin Niemoellei

(NRF). Na posiedzeniu tym dr
Shri Radhakrishna (India) wy

głosił referat o problemacn
wychowania dziecka w szkole.

Koreferaty poświęcone tym
zagadnieniom wygłosili: Ber­
nard Schreiner (Francja) i dr
Rene van Santbergen (Felgia).

W tym samym dniu z ucze­
stnikami seminarium spotkała
się red. Monika Warneńska,
która w relacji z pobytu w

Wietnamie p’d. przedstawiła
interesujące fakty o szkole 1
nauczaniu w ciężkich warun

kach wojennych.
W godzinach wieczornych go­

ście zagraniczni uczestniczący
w seminarium obejrzeli filmy
obrazujące zniszczenie i od­
budowę Warszawy.

SESJA RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
•,

ALEKSJE! z

ponownie premierem
s

W żż rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego mieszkańcy
Warszawy w setkach miejsc pamiętnych z dni walki oddali hołd

poległym i zamordowanym. Wieńce złożono m. in. na Cmentarzu

Powązkowskim i Wolskim. Na zojęciu: składanie wieńców na

cmentarzu powstańców warszawskich na Woli.
CAF — Sokołowski

URZĄD I OBYWATEL
Pos. Antoni Korzycki o realizacji

Kodeksu Postępowania Administracyjnego
Sejmowa Komisja Spraw Wewnętrznych żywo Interesuje

się przebiegiem realizacji Kodeksu Postępowania Admini­
stracyjnego. Uwagami na ten temat podzielił się ze spra­
wozdawca parlamentarnym PAP — red. Bronis'awem Troń­
skim — przewodniczący Komisji Spraw Wewnętrznych
pos. Antoni Korzycki.
— Ogólnie należy stwier­

dzić — powiedział A. Ko­
rzycki — że obserwuje sie
systematyczna Doprawę w

dziedzinie stosowania Kodek­
su Postępowania Administra­
cyjnego przez organy tereno­
wej administracji państwo­
wej.

Stosowanie kodeksu znaj­
duje sie coraz częściej w cen­
trum uwagi sesji rad narodo­
wych. Rady podjęły szereg
kroków, które wpłynęły m.

in. na przełamanie nadmier­
nego centralizmu w układzie

"
—wydział, na po-
stosunków między
a obywatelem, u-

samodz:elności kie-
wydziałów w po-

lensze

prezydium
lepszenie
urzędem
trwalenie
równików
dejmowaniu decyzji,
zaopatrzenie we wzory — for­
mularze w zakresie najczę­
ściej wydawanych decyzji.
Nastąpiło też zwiększenie wy-

280 lekcji TV
w nowym roku

szkolnym
WARSZAWA (PAP)

audycje
uznaniem

są przez
młodzieży.

telewizyjne
nauczycieli
coraz szer-

W ub. ro-

Szkolne

cieszą się
i oglądane
sze rzesze

ku szkolnym korzystało z tych
programów ponad 6 tys. szkół.

W nowym roku nauczania
1966/67 nadanych zostanie ponad
280 telewizyjnych lekcji, tj. o

ponad 60 więcej niż w ub. roku.

Projektuje się rozszerzenie ich i
urozmaicenie. Wiele programów
przeznaczy się dla nowo wpro­
wadzonej VIII klasy szkoły pod­
stawowej. Kontynuowany ma być,
rozpoczęty w zeszłym roku dla

klasy VII* cykl pt. „Wychowa­
nie obywatelskie”, który w tym
roku oglądać będą także ucznio­
wie klasy VIII. Wprowadzone w

ub. roku i cieszące się dużym
zainteresowaniem programy z za­
jęć technicznych, które uczą
młodzież majsterkowania i umie­
jętności najprostszych domowych
napraw, nadawać się będzie tak­
że w tym roku.

Telewizja rozszerzy programy z

propedeutyki filozofii dla ucz­
niów klasy XI. Nadawane dla
klas licealnych audycje pod
wspólnym tytułem „Dzieje drama­
tu” obejmą inscenizację szeregu
wybitnych dzieł światowego re­
pertuaru klasycznego i współcze­
snego.

mogów w stosunku do ora-

cowników prezydiów rad na­
rodowych. jeśli chodzi o ich
wykształcenie. Powszechne
staie sie ziawisko. że urzęd­
nicy żadaia od obywateli przv
załatwianiu spraw coraz

mniej załączników. Uspraw­
niono też informowanie oby­
wateli zgłaszających sie do
urzędów.

Rady narodowe przywiązu­
ją duża waee do przestrzega­
nia terminowego załatwiania
spraw obywateli. Stałej po­
prawie ulega sposób ewiden­
cji skarg i wniosków.

Występują jeszcze jednak
pewne nieprawidłowości —

powiedział pos. Korzycki. —

Najczęściej w sprawach lo­
kalowych. udzielania zezwo­
leń na wyrąb drzew, w spra­
wach skupu i obowiązkowych
dostaw. W czasie kontroli
stwierdzono sporadyczne przy­
padki naruszania przepisów
KPA, dotyczących np. prawa
danego organu administracyj­
nego do załatwienia określo­
nej sprawy, w zakresie do­
ręczania pism itp. Jestem zda­
nia. że dalsze zmniejszenie
Pości naruszeń przep;sów
KPA zależeć będzie w głów­
nej mierze od lepszej kontroli
przez prezydia WRN jedno­
stek administracyjnych niż­
szego szczebla oraz szerszego
szkolenia ich pracowników.

Pos. Korzycki zwrócił uwa­
gę. że zachodzi potrzeba włą­
czenia snraw rentowych do
KPA, tak jak zostały już
włączone doń sprawy paten­
towe. Obserwuje sie też w

praktyce powstawanie nowej
formy prawnej, a mianowicie
..skargi w trybie nadzoru”,
która nie znajduje wyraźne­
go określenia w przepisach
KPA. Sprawa ta wymaga u-

regulowania, gdyż jest ona

różnorodnie interpretowana.

MOSKWA (PAP)
Aleksiej Kosygin został we

wtorek ponownie
premierem Związku
kiego.

Misję utworzenia
rządu radzieckiego powierzyła
mu jednomyślnie, na propozy­
cję Leonida Breżniewa Rada
Najwyższa ZSRR, która ze­
brała się we wtorek w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim na

swej pierwszej sesji w nowej
kadencji.

Rada poleciła dotychczaso­
wemu rządowi, aby kontynuo­
wał prace aż do zatwierdzenia
nowego składu Rady Mini­
strów.

Na posiedzeniu wtorkowym
Rady Najwyższej przemawiał
przewodniczący jej Prezydium,
Nikołaj Podgórny.

Przewodniczącym Rady
Związku wybrano ponownie
60-letniego Iwana Spiridono-
wa. Przewodniczącym Rady
Narodowości został 67-letni
Justas Paleckis przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej Litwy.

W środę deputowani mają
powołać stałe komisje, wy­
brać Prezydium Rady Naj­
wyższej i rozpatrzyć projekt
składu nowego rządu.

wybrany
Radziec-

nowego

WYSTĄPIENIE
NIKOŁAJA PODGÓRNEGO

MORWA (PAP)
Przewodniczący Prezydium

Rady Najwyższej ZSRR Niko­
łaj Podgórny w przemówieniu
na pierwszej sesji Rady Naj-

Program i projekt
- decydujące elemenW

w inwestycjach

7 tys. numerów
„Trybuny Robotniczej”

KATOWICE (PAP)
W dniu wczorajszym ukazał się

7-tysięczny numer „Trybuny Ro­
botnicze i” — organu KW PZPR w

Katowicach — najpopularniejsze­
go pisma codziennego na Śląsku.

W ciągu 21 lat nakład tego pl­
ama przekroczył 2.561 min egzem­
plarzy.

Przy okazji warto wspomnieć,
„Trybuna Robotnicza” jest od­

znaczona Orderem Sztandar Pra­
cy I klasy.

W Zakopanem zmarł

Stanisław Gąsienica
Szymków z Łasa

ZAKOPANE (PAP)
W Zakopanem zmarł w wieku

lat 76 jeden z najbardziej zasłu­
żonych przewodników i ratowni­
ków tatrzańskich — Stanisław

Gąsienica ■ Szymków z Łasa.

Uczestniczył on w 123 wypra­
wach ratunkowych w Tatrach,
piastował różne funkcje we wła­
dzach GOPR.

Za zasługi dia turystyki i roz­
woju ratownictwa górskiego w

naszym kraju, Stanisław Gąsieni­
ca - Szymków z Łasa odznaczony
był: Krzyżem Kawalerskim Or­
deru odrodzenia polski, Złotym
Krzyżem Zasługi, Medalem Dzie­
sięciolecia, złotymi odznakami
GOPR i PTTK, a u schyłku życia
nadano 'mu godność lionoro/ego
członka GOPR i zasłużonego dzi»-

łacza turystyki.

Zielony rynek
obficie zaopatrzony

WARSZAWA (PAP)
Na „zielonym” rynku warzyw

i owoców jest wreszcie pod do­
statkiem. Utrzymują się nadal
duże dostawy warzyw — są one

coraz tańsze. Wyjątek stanowią
ogórki, w które rynek nie jest
jeszcze dostatecznie zaopatrzony
— chłody i deszcze opóźniają ich

zbiory, przy czym w niektórych
rejonach kraju, m. in. w Kie-

leckiem, wystąpiły spore straty
na ogórkowych plantacjach, spo­
wodowane przez nadmierne o-

pady.
Pomidorów nie brakuje. Jesz­

cze przez kilka dni będą w

sprzedaży pomidory importowa­
ne. Zwiększająca się podaż po­
midorów krajowych — pozwala
przypuszczać, że nie będzie prze­
rwy w dostawach.

Ostatnie dni przyniosły wyraź­
ną poprawę zaopatrzenia rynku
w owoce. Obok importowanych
moreli, brzoskwiń i arbuzów —

w sprzedaży znajdują się jabłka,
a także spore ilości gruszek i

wielkoowocowych śliw. Podaż ja­
błek jest duża i przekracza aktu­
alne zapotrzebowanie rynku. Do­
tychczas nabywców na jabłka
nie było zbyt wielu, gdyż nie

wszystkie owoce nadawały się do

bezpośredniej konsumpcji. Obec­
nie jabłka są już dojrzalsze, a i

ceny zachęcają do kupowania.
Najdorodniejsze owoce kosztują
od6do8złzakilogram,aII
wybór jest o połowę tańszy.

Nowohucka

„republika dziecięca”
w Świnoujściu

Blisko 270 dzieci pracowni­
ków Huty im, Lenina przeby­
wa na kolonii w Świnoujściu.
Kolonia została zorganizowana
według praw autonomicznej
„republiki dziecięcej” z za­
chowaniem wszelkich zasad

samorządności. Dewiza „karty
praw i obowiązków kolonisty”
brzmi: „Każdy kolonista jest
równouprawnionym obywate­
lem republiki dziecięcej, jaką
stanowi nasza kolonia. Jednak

ze swoich praw może on ko­
rzystać tylko wtedy* kiedy
wypełnia swoje obowiązki wo­

bec społeczności kolonijnej.
Każdy obywatel musi pamię­
tać, że nie wolno korzystać ze

wszystkiego co daje gromad k,
niczego nie dając w zamian”.
Brzmi to bardzo poważnie,
dorośle, co wcale nie oznacza,
że życie w kolonii pozbawione
jest radości, beztroski i weso­
łej zabawy. Szczególną atrak­
cję stanowi plażowanie* „polo-
wy” morskich muszelek na

nadbrzeżnym plasku itp. Nie­
wątpliwie też uczestnicy kolo­
nii długo pamiętać będą te

nadmorskie wakacje, (zg)
Na zdjęciu: jak widać ape­

tyty 1... humory dopisują zna­
komicie!

Fot. St. Gawliński

wyższej ZSRR we wtorek 2
bm. oświadczył, że zadania
budownictwa komunizmu
ZSRR mogą być pomyślnie
wypełnione pod warunkiem
włączenia jak najszerszych
mas do kierowania sprawami
społeczeństwa i państwa. Mó­
wca podkreślił, że w działal­
ności Rady Najwyższej coraz

większą rolę odgrywać będzie
kontrolowanie pracy podleg­
łych jej organów i przestrze­
ganie przez nie obowiązujące­
go ustawodawstwa.

Wskazał również na ważną
rolę stałych komisji, które
rozpatrują zagadnienia przed
ich wniesieńiern na sesję Ra­
dy Najwyższej. wysuwają
wnioski oraz sprawują kon­
trolę nad działalnością orga­
nów wykona wczyth.

W imieniu KC KPZR oraz

Prezydium Rady Najwyższej
Nikołaj Podgórny przedstawił
deputowanym propozycje w

sprawie utworzenia w każdej
izbie 9 stałych komisji.

Praktyka wymaga dokład­
nego badania różnych spraw
gospodarczych, społecznych i
kulturalnych, drobiazgowej a-

nalizy poszczególnych gałęzi
gospodarki narodowej. Właś­
nie dlatego — doda) Podgór­
ny — proponujemy utworze­
nie komisji resortowych. Po-

wstają warunki jeszcze skute­
czniejszej kontroli nad pracą
ministerstw i innych organów
państwowych.

Praktyka działalności sta­
łych komisji świadczy, że

wszystkie one są równopraw­
ne, mają prawo inicjatywy u-

stawodawczej, mogą wnosić
propozycje do Rady Najwyż­
szej, do izb i do Prezydium
Rady Najwyższej — powie­
dział Podgórny.

KC KPZR i Prezydium Ra­
dy Najwyższej uważają —

stwierdził mówca — że do­
skonalenie systemu i organi­
zacji pracy stałych komisji
„przyczyni się do dalszego roz­
woju zasad demokratycznych
państwa radzieckiego”.

WARSZAWA (PAP)
W Komisji Planowania przy Radzie Ministrów działa zes­

pół ekspertów dla oceny proj ektów inwestycyjnych. Oto ca

dyrektor tego zespołu — Jer zy Bogusz powiedział przed­
stawicielowi PAP red. Tadeu szowi Sapocińskiemu na te­
mat pracy tej ważnej komo rki.

Zespół ekspertów Komisji
Planowania opiniuje inwesty­
cje najważniejsze, tzn. priory­
tetowe, zatwierdzane przez
rząd lub przewodniczącego
Komisji Planowania. W br. —

zgodnie z Narodowym Planem
Gospodarczym — zespół eks­
pertów Komisji Planowania
ma zaopiniować 44 przedsię­
wzięcia inwestycyjne.

Opiniujemy projekty rozpa­
trując je z dwóch stron. Pier­
wsza — to weryfikacja głów­
nych elementów przedłożone­
go projektu. Druga — to roz­
patrzenie jej celowości. Zało­
żeń i rozwiązań z szerszego,
a nie tylko wąskoresortowego
punktu widzenia. Badania ze­
społu ekspertów nie mogą, o-

czywiście, oznaczać przejęcia
odpowiedzialności od projek­
tantów — nie zastępujemy
ich, lecz staramy się podsu­
wać lepsze rozwiązania i wy­
ławiać ewentualne niedociąg­
nięcia.

W ostatnim okresie wiele
wysiłku włożono, aby pod­
nieść jakość przedstawianych
rządowi opinii, rozszerzyć i
pogłębić analizy.

— Kto dokonuje oceny pro­
jektów?

Po pierwsze — zespół ma

własnych rzeczoznawców Re­
prezentują oni wszystkie waż­
niejsze dziedziny gospodarcze.

Trasa wodna na linii Ostróda — Elbląg jest wyjątkowo malowni­
cza. Łączy ona te dwie miejscowości pięcioma pochylniami i ka.

nałami, ciesząc się ogromnym powodzeniem wśród licznych w tym
czasie wczasowiczów z całej Polski, W ciągu 10 godzin trwania

podróży statkiem wczasowicze wypoczywając poznają jednocześni,
piękno okolic. CAF — Moroz

ES

Nowa potworna zbrodnia w USA

15 śmiertelnych ofiar

szalonego mordercy

Rząd kongijski
usuwa z kraju

konsula belgijskiego
PARYŻ (PAP)

W stolicy Konga, Kinszasie
oznajmiono, oficjalnie, że bel­
gijski konsul generalny w

Lubumbaszi (dawna Elisa-
bethville) M. Maschal otrzy­
mał nakaz opuszczenia Kon­
ga. Nota w tej sprawie prze­
kazana została w poniedziałek
1 bm ambasadzie belgijskiej
w Kinszasie. Oficjalna kon-
gijska agencja prasowa oznaj­
miła, że Marchal dopuścił się
otwartej i jaskrawej ingeren­
cji w wewnętrzne sprawy
Konga. Korespondent Reutera
zaznacza, że Marchal objął
swoje stanowisko dopiero mie­
siąc temu. Ma on przybyć do
Kinszasy we wtorek wieczo­
rem i natychmiast odlecieć do
Brukseli.

NOWY JORK (PAP)

Opinia publiczna Stanów Zjed.
noczonych wstrząśnięta została

nową masową zbrodnią. Po udu­
szeniu przez ?4-letnicgo Richarda

Specka 8 pielęgniarek w Chicago,
bulwarowa prasa amerykańska
ma nową sensację.

W poniedziałek 1 sierpnia w

mieście Austin w stanie Teksas z

26 piętra budynku uniwersytec­
kiego rozległy się strzały. Nie­
znany człowiek dysponując praw­
dziwym arsenałem broni — dwie­
ma dubeltówkami, pistoletem au­
tomatycznym oraz rewolwerem

zaczął strzelać do każdego, kto

nawinął mu się pod lufę. Morder­
ca szalenie — jak wynika z ostat­
nich doniesień — zabił 9 osób, a

33 — ranił. Po półtoragodzinnej
wymianie strzałów jeden z poli­
cjantów ugodził kulą mordercę,
ciężko go raniąc. Ujęty przez po­
licję szaleniec zmarł w szpitalu.
Mordercą okazał się 24-letni
Charles Whitman były ma-ynarz,
student architektury uniwersyte­
tu w Teksasie.

Jak wykazało pierwsze docho.
dzenie policyjne, przed dokona-

niem tej rzezi Whitman zamor­
dował swą matkę i żonę. Ich
zwłoki odnalazła policja w domu
Whitmana w Austin.

Te krwawe wyda zenia wyka­
zują, że przestępczość w Stanach

Zjednoczonych stała się olbrzy­
mim problemem. Według oficjal­
nych danych Federalnego Biura

Śledczego, przestępczość w USA
w 1965 r. w porównaniu z rokiem

poprzednim podniosła się o 46

proc. W 1965 r. dokonano w USA
2.750 tys. poważnych przestępstw.
Morderstwa, napady z bronią w

ręku, grabieże, gwałty stały się
codziennym zjawiskiem w życiu
współczesnej Ameryki.

♦
WASZYNGTON (PAP)

Według ostatnich doniesień,
morderca z Austin Charles Whit­
man, zabił w poniedziałek ogó­
łem 15 osób.

Lekarze, którzy dokonali sek­
cji zwłok Whitmana, znaleźli w

jego mózgu mały nowotwór. Spe­
cjaliści oświadczyli, iż nowo­
twór ten mógł być przyczyną
dotkliwego bólu głowy, jednakże
„w najmniejszym stopniu nie
naruszał tych części mózgu, od

których zależy logiczne myśle­
nie”.

Prezydent Johnson,
z powodu tragedii w

świadczył we wtorek,
usilnie domagać się”
ustawy, nakładającej
nia na handel bronią.

Radykalny projekt ustawy w

tej sprawie zgłoszono w Kongre­
sie USA już blisko trzy lata te­
mu, jednakże dotychczas ustawa

nie została uchwalona.
Obecnie każdy Amerykanin mo­

że kupić sobie dowolną ilość ma­
łokalibrowej broni palnej, a na­
wet działka.

Whitman, który w poniedzia­
łek dostał się na uniwersytet w

Austin w przebraniu montera,
przewiózł w wózku na narzędzia
dwa karabiny (jeden z celowni­
kiem optycznym), strzelbę (którą
kupił w poniedziałek rano), pi­
stolet półautomatyczny, rewol­
wer, nóż myśliwski, setki sztuk

amunicji i kanister benzyny.

ubolewając
Austin, o—

że „trzeba
uchwalenia

ogranicze-

Gwałtowne burze

w woj. łódzkim
ŁODŻ (PA )

We wtorek po południu nad

oj. łódzkim przeszły gwałto­
wne burze, w niektórych miej­
scach spadl niewielki grad, od

wyładowań atmosferycznych po­
wstało 15 pożarów. We wsi Go-

łęblew pow. Kutne piorun pora­
ził śmiertelnie 12-letniego chłopca.

Po drugie — korzystamy w

poważnym stopniu z fachow­
ców z zewnątrz: koreferenta­
mi są niejednokrotnie specja-
liści-praktycy, profesorowie
wyższych uczelni i naukowcy
z instytutów.

Od 1 stycznia
my specjalną
współpracy z

Warszawską. Podobną umowę
zawarliśmy w lutym z Aka­
demią Górniczo-Hutniczą w

Krakowie.

Zawarliśmy też niedawno
umowy międzynarodowe: a-

nalogiczne zespoły ekspertów
Komisji Planowania NRD i
Węgier korzystają z naszych
fachowców i udzielają konsul­
tacji naszym rzeczoznawcom.

O
— Co w praktyce daje praca

zespołu?
— Oczywiście najważniej­

szym efektem jest zwiększenie
możliwości ustrzeżenia się
przed błędami.

Można by podać wiele przy­
kładów znalezienia przez eks­
pertów ekonomiczniejszych
rozwiązań.

Przy rozpatrywaniu jednej
z inwestycji stwierdziliśmy., że

produkcja zakładu wymagać
będzie współpracy z ok. 50 ko­
operantami. Trzeba więc było
— zatwierdzając inwestycję
podstawową — zbadać stan

przygotowań zakładów koope­
rujących. Okazało się, że ko­
operanci nie podjęli niezbęd­
nych środków dla zapewnie­
nia w odpowiednim momen­
cie dostaw kooperacyjnych.
Skutek byłby oczywisty: nie­
możność uzyskania efektu w

przewidzianym czasie. J. Bo­
gusz podkreślił też. że wnio­
ski zespołu zmierzają do o-

siagnięcia wysokiej wydajno­
ści. niskich kosztów włas­
nych i rezygnacji z nadmier­
nych apetytów inwestorów.

Wnioski idą też w kierun­
ku urealnienia kosztów — nie
tylko w dół, ale 1 w górę.

br. zawarliś-
umowę o

Politechniką

Rektor UJ
członkiem -

korespondentem
Saksońskiej Akademii

Nauk

KRAKÓW (PAP)
Saksońska Akademia Nauk

obdarzyła godnością członka-
korespondenta wybitnego nau­
kowca polskiego, rektora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego —

prof. dr Mieczysława Klima­
szewskiego.

Ten zaszczytny tytuł nada­
ny został prof. dr Klimaszew­
skiemu w uznaniu jego wy­
bitnych osiągnięć w zakresie
geomorfologii.

(d) • We wtorek na zapro­
szenie KC Rewolucyjnego
Związku Komunistycznej Mło­
dzieży Mongolii wyjechała do
Ułan Bator 30-osobowa grupa
junaków ochotniczych hufców

pracy ZMS 1 ZMW. Będą oni
wraz z młodzieżą Innych kra­
jów socjalistycznych pracować
przez blisko 2 miesiące przy
budowie budynku Narodowe­
go Banku Mongolii w Ulan Ba­
tor.

© We wtorek opuścił Polskę,
przebywający na zaproszenie
CRZZ, sekretarz generalny
Powszechnej Federacji Pracy
Belgii (FGTB) i poseł do par­
lamentu Louis Major z mał­
żonką.

• W Polsce przebywała gru­
pa psychologów naukowców

zagranicznych. Polskie Towa­
rzystwo Psychologiczne zorga­
nizowało z tej okazji w War­
szawie 9-dniową sesję nauko­
wą, zakończoną 2 bm, w któ­
rej uczestniczyło ponad 120

psychologów z Polski, Anglii.
Belgii, Francji, Kanady i
USA.

© 2 bm. opuści! Algierię do­
tychczasowy ambasador Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w tym kraju, Tadeusz

Matysiak.
9 Pierwszy sekretarz KC

Bułgarskiej Partii Komun),
stycznej, przewodniczący Ra­
dy Ministrów LRB, Todor Ziw-

kow, przyjął 1 bm. członka
Komitetu Wykonawczego KC

Związku Komunistów Jugosła­
wii, przewodniczącego Związ­
kowej Rady Wykonawczej
SFRJ Petara Stambolicia.

* Wtorkowa prasa irańska

opublikowała oficjalny komu­
nikat dworu, który stwierdza,
że szach Iranu Mohammed Re-
za Pahlavi w towarzystwie
małżonki Ferah uda się 1 wrze­
śnia z tygodniową wizytą pań­
stwową do Bułgarii.

• Na zaproszenie rządu duń­
skiego, premier rządu rumuń­
skiego I. G . Maurer w towa­
rzystwie ministra spraw za.

granicznych C. Manescu, od­
wiedzi Danię. Wizyta nastąpi
w drugiej połowie sierpnia br.

© We wtorek rozpoczął się
strajk robotników stoczni wło­
skich. w strajku proklamowa­
nym na apel trzech wielkich
central związkowych bierze u-

dzlał przeszło 40.000 stoczniow­
ców. Domagają się oni zawar­
cia nowej umowy zbiorowej^.
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Pomoc NRF
dla agresorów

w Wietnamie
Dla zadokumentowania swej

niezłomnej woli wkroczenia
na nową drogę życia pewien
komiwojażer odwiedził ostatni

wydział śledczy kairskiej słu­
żby kryminalnej. Przyniósł on

z sobą walizę pełną nylono­
wych skarpet, koszul „non 1-
ron” i szereg innych atrakcyj­
nych artykułów mody męs­
kiej.

Komiwojażerem był znany
urzędnikom handlarz en gros
groźnym i rozpowszechnionym
w Egipcie narkotykiem — ha­
szyszem. w czasie niedawnej
akcji wymierzonej w handla­
rzy haszyszem człowiek ten zo­
stał ąresztpwąny w gronie
1.500 innych podejrzanych, ale

wyszedł na wolność, ponieważ
nie schwytano go na gorącym
uczynku. Policjanci najwido­
czniej jednak ostrzegli, by
zmienił branżę uprzedzając, że

następnym razem będzie go­
rzej.

Dla poparcia nawróconego 1

zachęcenia go do zerwania z

przeszłością urzędnicy wydzia­
łu śledczego rozkupili w swym
urzędzie prawie cały oferowa­
ny towar. Był dobry i tani.

DLACZEGO ZATRZYMAŁ

SIĘ EKSPRES?
W ub. sobotę koło miejsco­

wości Odawara (Japonia) za­
trzymał się nagle japoński su-

pęrekspres, uchodzący zą naj­
szybszy pociąg świata, co spó.
wodowało opóźnienie szeregu
innych pociągów o 10 do 50
minut. Przyczyną zakłócenia
ruchu była wielce oryginalna
— chyba nie spotykana jeszcze
w dziejach kolejnictwa. Kole­
jarz nadzorujący ruch tej li­
nii dostrzegł mianowicie jakiś
biały przedmiot wiszący na

przewodzie trakcyjnym.
Nie wnikając w powody te­

go zjawiska uruchomił na

wszelki wypadek bezpiecznik,
aby zatrzymano nadjeżdżające
właśnie tym szlakiem pociągi.
Po zbadaniu sprawy przez po­
gotowie kolejowe okazało się,
że na przewodzie znalazły się
jakimś cudem tradycyjne let­
nie kalesony japońskie „su-
tetęko". Dostały się tam przy­
puszczalnie porwane wiatrem
ze znajdującego się niedaleko
sznura do suszenia bielizny.

KONIEC KAIRSKIEJ
„MIRIAM”

Słynne drzewo „Dziewicy —

Marii”, atrakcja turystyczna
kairskiego przedmieścia Mata,
reja runęło. Stary sykomor o-

taczała legenda. Pod nim mia­
ła się schronić świętą rodzina
w czasie swęj ucieczki z Judei
do Egiptu. Drzewo zakończyło
życie już w roku 1906, ale u-

schly pień i poplątane konary
trwąly do naszych dni.

Ściągało to nię tylko odwie­
dzających Kair turystów z za­
granicy, ale i kobiety muzuł­
mańskie, które zwykły przy­
nosić tu swe dzieci w wypadku
Choroby w nadziei, że wpływ
„Miriam” pomoże w ich uz­
drowieniu.

WIEWIÓRKA —

PIJACZKA
Wiewiórka grasująca w

lesistej okolicy na peryfe­
riach miasta Eisenach
(NRD) wpadła do pewnego
domu przez otwarte oknu,
znalazła tam bombonierkę
z czekoladkami wypełnio­
nymi koniakiem i z apety­
tem skonsumowała niema­
łą ich ilość. Koniak podzia­
łał na nią tak oszałamia­
jąco, że opadła na stojącą
w pokoju kanapę i spała
tam 24 godziny. Właścicie­
le domu znaleźli uśpioną
pijaczkę, lecz nie budzili
jej i wypuścili ją na wol­
ność, gdy się ocknęła.

RZYM (PAP)
Pogłoski o wspieraniu agre­

sji amerykańskiej w Wietna­
mie przez NRF powtarzają się
uporczywie również w Rzy­
mie — pisze korespondent
PAP, red. Pasenkiewicz. Mó­
wiło się o instruktorach nie­
mieckich w armii południowo-
wietnamskiej, o pomocy ,sa-

Polemika uczonych
indonezyjskich

z prezydentem Sukarno
LONDYN (PAP)

Tzw. „Front Akcji” uczonych in­
donezyjskich (jedna z organiza­
cji prawicowych powstałych pod
patronatem reżimu wojskowego)
— donosi korespondent Reutera

—ogłosił we wtorek deklarację po­
lemizującą z wypowiedziami pre­
zydenta Sukarno na temat jego
dalszej roli w państwie i kompe­
tencji nowego gabinetu z gene­
rałem Suharto na częle. Jak wia­
domo, Sukarno, przemawiając na

uroczystości zaprzysiężenia człon­
ków gabinetu w ubiegły czwartek,
oświadczył, że uważa się nadal
za premiera i że Suharto pie dy­
sponuje bynajmniej pełnią wła­
dzy, Ie«z działa tylko na mocy
rozkazu prezydenckiego i w jego
imieniu. Tymczasem wspomnianą
grupa uczonych kwestionuje tezy
prezydenta i twierdzi, że już jego
rozkaz z 11 marca br. zawarty w

liście do Suhąrto oznaczą} „osta­
teczne przekazanie władzy”.

Kolejna nota rządu ChRL
do Djakarty

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin zamiesz­

cza 2 bm. tekst noty przekąząnej
przez chińskie MSZ rządowi indo­
nezyjskiemu, a kategorycznie od­
rzucającej argumentację zawartą
w notach Djakarty z 17 i 25 maja.
Rząd indonezyjski — stwierdza m;
in. nota chińską — daremnie usi­
łował usprawiedliwić zbrodnicze
zdemolowanie, obrabowanie i oku­
powanie lokali placówek chińskich
w Indonezji. Rząd chiński pona­
wia żądanie natychmiastowego
zwrotu tych lokali oraz bezpraw­
nie zajętych mieszkań personelu
chińskiego, wypłacenia odszkodo­
wania za poniesione straty i nie­
dopuszczania na przyszłość do te­
go rodzaju incydentów. Inaczej
bowiem — czytamy w konkluzji
noty chińskiej — okaże się jesz­
cze wyraźniej, że wasze dekla­
racje „dobrej woli” są. tylko or­
dynarnym kłamstwem i wówczas

spadnie na was całą odpowie­
dzialność za wypływające stąd
konsekwencje.

nitarpej” NRF oraz o finan­
sowaniu rządu Cao Ky.

Obecnie.część tych pogłosek
została oficjalnie potwierdzo­
na. „Unita” z 2 bm. donosi,
że do Sajgonu przybyła gru­
pa Niemców w celu pokiero­
wania właściwym wykorzy­
staniem pomocy w wysokości
4 mld lirów udzielonej rzą­
dowi Cao Ky przez gabinet
Erharda, a Bonn szczególnie
życzliwie traktuje Cao Ky ze

względu na jego sympatie hi­
tlerowskie. Pomoc NRF prze­
znaczona jest na intensyfika­
cję akcji represyjnych prze­
ciwko partyzantom. O tym, że

Niemcy są mistrzami w pro­
wadzeniu akcji represyjnych
cały świat doskonale pamięta.,
Amerykanie nie mogli więc'
znaleźć odpowiedniejszych lu­
dzi do wzmożenia prześlado­
wań wietnamskich patriotów.

Harejarskie 09167119 świata

Lotniska w Nigerii
ponownie otwarte

LONDYN (PAP)
Radiostacja w Lagos nada­

ła komunikat oznajmiający,
żę międzynarodowe lotniska
w Kano i Lagos zostały po­
nownie otwarte dla ruchu lot­
niczego we wtorek 2 bm. po
południu.

W Nigerii ■zarysowuję się
jednak nowy konflikt: guber­
nator wojskowy wschodniej
prowincji, płk Ojukwu w

przemówieniu radiowym o-

świadczył, że nowy rząd ppłka
Gowona nie został utworzony
na zasadzie konsultacji z

wszystkimi częściami krąju i
że reprezentuje on jedynie
północną Nigerię.

Oświadczenia gubernatora
wschodniej Nigerii zapowia­
dają więc nowy konflikt. Ko­
respondent AFP donosi z Ko-
tonu (stolica Dahomeju), że

oddziały wojskowe z Lagos
szykują się do marszu do
wschodniej części Nigerii,
gdzię doszło do konfliktów

pomiędzy miejscowymi od­
działami a siłami pochodzący­
mi z północy.

Przed wyborami
we Francji

PARYŻ (PAP)
„Opozycja lewicowa ma trzy

tygodnie, by dokonać wyboru
frontów” — pod takim tytułem
wtorkowy „Combat” pisze, że
w ciągu najbliższych tygodni
wakacyjnych Federacja Le­
wicy Demokratycznej i So­
cjalistycznej musi dokonać
analizy sytuacji gospodarczej
i zdecydować się czy „deffer-
ryzm jest kierunkiem opłacal­
nym z punktu widzenia wybo­
rów”, czy też należy postawić
na „dynamiczną lewicę” co

oczywiście implikuję ścisły
sojusz wyborczy z Francuską
Partią Komunistyczną.

Zdaniem „Combat”, opozy­
cja może wykorzystać ostat­
nie podwyżki cen, które wy­
wołały niezadowolenie zarów­
no związków ząwodowy.eh, jak
i pracodawców. Drugi problem,
na który zwraca uwagę dzien­
nik, to sprawa poljtyki wobec
Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej, EWG, i łączącej się
z nią nieuchronnie zwyżki
cen. Obecnie istnieje we Fran­
cji niebezpieczeństwo, że ceny
mięsa, cukru, mleka i masła
mogą wzrosnąć od 6 do 10
procent. Jednakże „korzyść”,
jaką opozycja mogłaby wy­
ciągnąć bądź to z rzeczywi­
stej podwyżki cen, bądź z o-

bawy żę do niej dojdzie —

piszę „Combat” — może się
„rozpłynąć” jeśli opozycja po­
zostanie podzielona.

Po katastrofalnym trzęsie­
niu ziemi w Taszkiencie
miasto obecnie znajduje się
na etapie intensywnej od­
budowy. W dzielnicy przed­
stawionej na zdjęciu zosta­
nie oddanych do użyfkn 120
tys. metrów kwadratowych
powierzchni izb mieszkal­
nych, szkoła, sklepy, klub

. i nowe kino.

CAF— TASS

„Neues Deutschland”
w 21 rocznicę Poczdamu

BERLIN (PAP)
Z okazji 21 rocznicy podpi­

sania układu poczdamskiego
dziennik „Neues Deutschland”
zamieścił we wtorek artykuł
wstępny, w którym wskazał
na niebezpieczeństwa wynika­
jące z odrodzenia w NRF mi-
litaryzmu i jego dążeń do uzy­
skania broni atomowej.

Podkreślając, iż dziś czoło­
wi politycy zachodni muszą
przyznać, że nierealizowanie
układu poczdamskiego było
błędem, który doprowadził do
uzbrojenia NRF i zagrożenia
europejskiego p.>R<>ju, dzien­
nik wyraża p./.„konanie, iż
winę za ten stan rzeczy pono­
szą USA.

Tylko współpraca wszyst­
kich europejskich narodów
może zapewnić pokój w Eu­
ropie — reasumuje dziennik.
„Neues Deutschland” zazna­
cza, iż konstruktywne wnioski
bukareszteńskiej narady człon­
ków Układu Warszawskiego
wskazują wyjście z niebezpie­
cznej sytuacji, którą stwarza

amerykańska agresja w Wiet­
namie i rewizjonistyczna po­
lityka NRF.

/łasz p
p

W roku 1970 Bundeswehra

będzie liczyć
ponad 500 tys. żołnierzy

Oświadczenie von Hassela
BONN (PAP)

Zachodnioniemiecki mini­
ster obrony, von Hassel, w

wywiadzie radiowym ponow­
nie przedstawił boński pro­
gram militarny, który stanowi
poważne zagrożenie pokoju i
bezpieczeństwa w Europie.
Mówiąc o wynikach niedaw­
nej sesji ministrów obrony
państw NATO w Paryżu, von

Hassel podkreślił, że na tym
spotkaniu przedstawiciele rzą­
du NRF wystąpili ponownie na

rzecz kontynuowania polityki
„zastraszenia” oraz tzw. „stra­
tegii obrony na wysuniętych
pozycjach”. Przewiduje ona

skupianie jednostek uderze­
niowych NATO, wyposażo­
nych w broń rakietowo-ją-
drową, w rejonach przylegają­
cych bezpośrednio do granic
państw socjalistycznych.

Von Hassel oznajmił, że

najbliższe lata będą okresem
dalszego wzrastania siły bo­
jowej Bundeswehry i wyposa­
żenia jej w nowsze typy bro­
ni. Zapowiedział on, że w ro­
ku 1970 Bundeswehra osiągnie
liczebność 508 tys. żołnierzy.

Von Hassel podkreślił rów­
nież, że Stany Zjednoczone
nadal gotowe są wypełniać w

całej rozciągłości swe obo­
wiązki wobec Europy i „w
pełni zachować potęgę bojową

swych jednostek na teryto­
rium europejskim”. W tym
właśnie — według jego słów
— zamyka się jedno z głów­
nych zadań polityki Wa­
szyngtonu.

McNamara

w sprawie oddziałów

amerykańskich
w Europie

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański sekretarz o-

brony McNamara oświadczył
w poniedziałek przed jedną z

podkomisji Senatu USA, że
rząd nie zamierza ograni­
czać swoich zobowiązań do­
tyczących „obrony” Europy
zachodniej w ramach NATO.

Wycofanie oddziałów ame­
rykańskich z Francji i NRF —

jak zapewnią! MpNamąra —

nię osłabi w niczym amery­
kańskiego potencjału wojsko­
wego w Europie.

w Chile bez
5 sierpnia zostąną rozdzielo­

ne w Portillp pierwsze meda­
le narciarskich mistrzostw
świata w konkurencjach zjaz­
dowych.

Jeszcze przed żadnymi mis­
trzostwami nie było w tej dys­
cyplinie sportu tylu niejasnoś­
ci i tak zagmatwanej sytuacji
jak obecnie. Sprawia to, że o-

gólnie nazywa się je zawoda­
mi bez faworytów. Mistrzos­
twa odbywają się bowiem w

niezwykłym, letnim terminie
i w Portillo będą triumfować
ci, którym uda się osiągnąć
szczyt formy. Nie jest to takie
proste jeśli się zważy, że nie­
którzy narciarze nie rozsta­
wali się z nartami przez 10
miesięcy i mają już jeden
ciężki sezon za sobą.

W konkurencjach mężczyzn
najwięcej szans wydają się
mieć Francuzi. Posiadają oni
zespól gwiazd, w którym na

czoło wybijają się Killy, Pe-
rillat i Lacroix. Tradycyjnie
najgroźniejszymi ich konku­
rentami powinni być Austria­
cy. Tych poprowadzi do boju
najlepszy narciarz minionej
zimy w Europie, Carl Schranz.
Obok niego, w walce z Franr
cuząmi Austriacy liczą naj­
więcej na Nindla, Messnera,
Nenninga i Zimmermauną.

Ogromne postępy poczynili
ostatnio Szwajcarzy. Minsch,
Fąvre, S. Kaelin czy Brug-
mann mogą z powodzeniem
ubiegać się o medale. Wyniki
ostatniego sezonu w Europie
wskazywałyby na to, żę zna­
cznie obniżył; loty zjazdowcy
NRF i USA, lecz wydatnie po­
prawili klasę Włosi, Kanadyj­
czycy i zjazdowcy państw
skandynawskich, ale ci chyba
jeszcze w Cłńie medali zdo­
bywać nie będą.

W konkurencji kobiet naj­
silniejszymi drużynami dyspo­
nują obecnie: Francja, Austria
i NRF. Francuzki, obok sióstr
Goitschel, mają znąkomite za-

faworytów
wodniczki (Stęurer, Famose i

Bochatay). W zespole Austrii
największą indywidualnością
jest Christl Hąąs, ale nie wie­
le jej ustępują Schineger,
Zimmermann i pozostałe ko/
leżanki. Bardzo wyrównany
zespół mają również Niemki
— Prinzing, Frabinger, Ha-
fen czy Schvidt — BiebL
Szwajcarki, Amerykanki,

Włoszki i Kanadyjki nie wy­
kazały minionej zimy rewe­
lacyjnej formy, ale — podob­
nie jak w konkurencjach męż­
czyzn — i tu nie wykluczone
są zaskakujące niespodzianki.

Polska będzie reprezentowa­
na na mistrzostwach przez 3
zawodników: Andrzeja Ba­
chledę, Bronisława Trzebunię
i Jerzego Woynę. Bardzo uta­
lentowana to trójka, ąle nawet
na punktowane miejsca szans

chyba nie ma. Nasi powinni
najlepiej wypaść w slalomie
gigancie i slalomie specjal­
nym. Jeśli uda im się upla­
sować w tych konkurencjach
na miejscach od 10 do 15,
będzie to już wielki sukces.

Żużlowcy
Wielkiej Brytanii

ponownie pokonali
Polaków

W Cęyęntry odbyło się we

wtorek drugie z serii trzech
spotkań żużlowców Polski i
W. Brytanii. I tym razem mi­
nimalnie lepszymi byli go­
spodarze, którzy zwyciężyli
57:51. Najwięcej punktów dla
drużyny brytyjskiej zdobyli:
B. Brigs — 17, N. Boocock —

14, J. Lightfoot — 10, ą dla
polskiego zespołu: A, Wy-
glenda — 12, A. Woryna —- 11.
i R. PociejRowicz 10.

Jak wiadomo, pierwszy
mecz, rozegrany w Londynie,
zakończył się zwycięstwem W.-
Brytanii 61:47.

Międzynarodowe mistrzostwa

lekkoatletów-kolejarzy

Przewrót w Nigerii p
p

Dalszy spadek
rezerw brytyjskich

LONDYN (PAP)
Według oficjalnych informacji

— brytyjskie rezerwy w zlocie i
dewizach wymienialnych spadły
w lipcu o 25 min funtów i wy­
noszą obecnie 1.145 miliouów fun­
tów szterlingów. W czerwcu spa­
dek był prawie dwukrotnie

większy i wyniósł 49 min fun­
tów.

Utworzenie

Delegatury Generalnej
DRW w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W Paryżu podano oficjalnie

do wiadomości, że z dniem 1
sierpnia 1966 r. przedstawi­
cielstwo handlowe DRW we

Francji zostaje przekształcone
w Delegaturę Generalną De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu,

Szef przedstawicielstwa, mi­
nister pełnomocny Mai Van
Bo został mianowany p. o.

delegata generalnego DRW we

Francji. Francja ze swej
strony jest reprezentowana w

Hanoi również przez delega­
turę generalną.

W Leningradzie zakończyły się
międzynarodowe mistrzostwa lek­
koatletów-kolejarzy. W zawodach

startowały reprezentacje 16 kra­
jów, zrzeszone w międzynarodo­
wej sportowej organizacji kole­
jarzy (USIC), Zarówno w konku­
rencji mężczyzn jak i kobiet

pierwsze miejsca zespołowo zdo­
byli gospodarze mistrzostw, lek­
koatleci radzieccy, którzy zdo­
byli ogółem 12 złotych, 8 srebr­
nych i 6 brązowych medali. Na

drugim miejscu uplasowali się
sportowcy-kolęjarze Polski.

Plonem leningradzkich rozgry­
wek jest ustanowienie 19 rekor­
dów sportowej organizacji ko­
lejarzy. W sztafecie fcc400 m ra­

dziecki zespół uzyskał 3.15,9 min.,
a w rzucie młotem Ąleksiej Boł-
towski (ZSRB) osiągnął 64,94 m.

Bieg na dyst. 5000 m zakończył
się zwycięstwem Gerta Ęisenber-:
ga (NRD) w czasie 1444,4 min.,
a w trójskoku zwyciężył Polak
Artur Szczepański rezultatem
15,31 m.

A oto punktacja najlepszych
sześciu drużyn leningradzkich za­
wodów: mężczyźni: 1. ZSRR -s

224 pkt., 2. Polska — 146, 3. Wlo-i
chy—104,4.NRD—89,5.CSRS
— 87,5, 6. NRF — 84,5;

kobiety: 1. ZSRR — 137 pkt., t.

Polska rr 82, 3. Bułgaria — 73, 4.
CSRS — 73. 5. Rumunia — 70,
6. Jugosławia — 55 pkt.

Spadochronowe mistrzostwa świata

Amerykańscy ekonomiści

o inflacji w USA

SIEDEM niespełna miesięcy po woj­
skowym zamachu stanu gen. Aguiyi-
Ironsi, Nigeria — największy kraj

P Czarnej Afryki (56 min mieszkańców na

obszarze 924 tys. km kwadratowych) stał
' i się znów widownią nowego, krwawego
*. przewrotu.
*, Dla zrozumienia przyczyn obecnych bu-
•, rzliwych wydarzeń w Nigerii konieczne
*, jest cofnięcie się do połowy stycznia br.,
*, kiedy to gen. Ironsi dokonał wojskowego
1, przewrotu, obalając zdecydowanie pro-

t zachodni gabinet nigeryjski premiera'

( Balęwy. Dojście do władzy gen. Ironsie-
\ go zostało przyjęte przez ludność Nige-

( rii z dużym zadowoleniem, gdyż liczo-
i no na to, że nowy gabinet położy kres
i korupcji

' samowoli biurokracji, podęj-
i mie kroki, zmierzające do zlikwidową-
i nia panującego w Nigerii — olbrzymiego
i bezrobocia, a tym samym poprawi sytu-
i ację materialną szerokich warstw lud-
I ności. Żywiono również nadzieję, że ga-
i binet gen. Ironsi w zdecydowany sposób

. I przeciwstawi się rozgrywkom międzyple-
■I miennym i umocni władzę centralną
.) państwa. Niestety rzeczywistość w zna-

.) cznej mierze przekreśliła nadzieje, ży-
p wionę przez miliony Nigeryjczyków w

. i związku z objęciem władzy przez gen.
(i Ironsiego. Owszem jego rząd podejmo-
p wał na przestrzeni ostatniego półrocza
p pewne kroki przeciwko korupcji czy
p przeżytkom systemu plemiennego, jed-
p nak nie były to zdecydowane posunięcia.
p Nie prowadziły one konsekwentnie do
p rozwiązania nabrzmiałych problemów, a

p wręcz przeciwni? sprzyjały pogłębianiu
p niezadowolenia wśród szerokich warstw

p ludności. I właśnie, gdy ostatnio gen.
p Ironsi bardziej energicznie przystąpił do
(i likwidowania różnic i przywilejów ple-
,i miennych niektóre plemiona zdecydowa-
P

nie przeciwstawiły się posunięciom, zmie- ,i
rzającym do wprowadzenia jednolitego ,i
państwa federalnego. Dotyczy to głów- (i
nię niektórych plemion, zamieszkujących ,i
północną i zachodnią część Nigerii. Nie- >

zadowolenie wewnątrz tych plemion zna- i'
lazło swe odbicie w postawie korpusu o- i *

ficerskiego 13-tysięcznej armii nigeryj- i •

skiej. Oficerowie pochodzący z Północy i1
(z plemion Hausa i Fulani) i Zachodu i1
(Jarubą) wszczęli w ub. tygodniu bunt P

przeciwko rządowi gen. Ironsiego. Re- P
belianci są przeciwni planom, przekształ- P
cenią Nigerii w scentralizowany orga- i'
nizm i usunięcia różnic plemiennych. Do- <1
magają się oni „wolnych wyborów", po- i1
wrotu do rządu cywilnego oraz propor- i'

cjonalnej w nim reprezentacji mieszkań- <'
ców Północy. A ze względu na to, iż

''

Północ jest regionem najgęściej zalud- i'
nionym oznaczałoby to sprawowanie w 1'
Nigerii rządów przez ludzi z Północy. Na- P
tomiast wśród przedstawicieli zachodniej 1'
części Nigerii istnieje poważne niezado- 1'
wolenie z powodu rozwiązania partii po- 1 *

litycznych, co Ironsi uzasadniał potrze- 1'
barni walki z rywalizacją plemienną. 1'

Z ostatnich doniesień agencyjnych na- (i
pływających z Nigerii, wynika, że w sto- (i
licy tego kraju — Lagos panuje spokój, , >

oraz, że władzę w tym kraju przejął w , >

imieniu zbuntowanych oddziałów armii (i
nigeryjskiej ppłk Yakubu Garon. Z jego i
pierwszego wystąpienia radiowego trud- ,i
no dokładnie poznać oblicze polityczne I
reprezentowanej przez niego grupy. Nie 4
ulega wątpliwości jedynie to, że jest on , i
zdecydowanym przeciwnikiem systemu ,i
rządów unitarnych w Nigerii i że żarnie- ,1
rza prowadzić podobną politykę zagrani- p
ezną, jak Ironsi. Ale jak długo? ,1

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
'

W ostatnią niedzielę, 3111-
pca, w Chicago trwały in­
cydenty na tle rasowym.
Kilkaset demonstrantów
przemaszerowało ulicami
białej dzielnicy miasta, aby
zaprotestować przeciwko
dyskryminacji czarnych
przy wynajmowaniu mie­
szkań. Młodzi rasiści zaata­
kowali demonstrantów
butelkami i kamieniami.
Wybuchły zamieszki, pod­
czas których spalonych zo­
stało około 30 samocho­
dów. Wielu Murzynów od­
niosło rany. Na zdjęciu: sa­
mochód, którym jechało
dwoje Murzynów, płonie na

szosie pod Chicago. Samo­
chód ten został podpalony
przez bandę młodych rasi-

stów.
CAF — Photofax

„Lajkonik” płaci
W «83 grze „Lajkonika” brak

wygranych z 5 trafieniami i i
trafieniami z dodatkową.

30 wygranych z 4 trafieniami po
zł 5.862.

1.354 wygrane z 3 trafieniami po
zł 63.

21.161 wygranych z 2 trafieniami
pozł5.

57 premiowanych wygranych z

3* trafieniami z dodatkową po zł
163.

1.576 premiowanych wygranych
z 2 trafieniami z dodatkową po
zł 20.

W najbliższej grze wygrana-z 5
trafieniami wynosić bedzie pół
miliona złotych!

WASZYNGTON (PAP)
Pogłębiająca się w Stanach

Zjednoczonych inflacja coraz

bardziej skupia uwagę poli­
tyków i ekonomistów, nie mó­
wiąc już o administracji, któ­
rej spędza sen z oczu. Repu­
blikanie doszli już do wnio­
sku, że inflacja może być ich
większym sprzymierzeńcem w

wyborach niż wojna w Wiet­
namie.

Zdaniem prof. Haberlera,
walka z inflacją będzie bez­
nadziejna bez dodatkowych
restrykcyjnych posunięć mo­
netarnych i fiskalnych. Do­
maga się on przede wszyst­
kim dalszej podwyżki stopy
procentowej, żąda ponadto
„moratorium

'

na nowe kosz­
towne projekty rządowe”. Re­
dukcji wydatków państwo­
wych na cele niemilitarne o-

raz generalnej podwyżki po­
datków, ale jest przeciwni­
kiem podwyżki podatków,
które spowodowałyby spadek
inwestycji.

W przeciwieństwie do Ha­
berlera, b. doradca Eisenho-

Bilans krwawych zajść
w Johannesburgu

LONDYN (PAP)
Zderzenie dwóch pociągów

wiozących afrykańską lu­
dność do pracy w Johannes­
burgu spowodowało 6 ofiar
śmiertelnych. Rany odniosło
297 osób, w tym 15 jest w

.ciężkim stanie. Po katastrofie
policja otworzyła ogień do
demonstrującego tłumu, który
oskarżył białą załogę pociągu
o spowodowanie zderzenia. Od
kul policyjnych rany odniosło
trzech Murzynów. Wśród cięż­
ko rannych znajduje się biały
maszynista jednego z pocią­
gów. Policja wypuściła psy na

demonstrujących Afrykańczy-
ków. Ministerstwo transpor­
tu wyznaczyło specjalną ko­
misję, mającą zbadać przy­
czyny katastrofy.

wera, dr Burns zdecydowanie
poparł zawieszenie na okres
jednego roku przepisu zwal­
niającego przemysłowców od
płacenia 7 procent podatku od
inwestycji. Spośród, innych
kroków proponowanych przez
Burnsa wymienić należy:

— zniesienie wytycznych w

sprawie cen i płac, rzetelne
ustalenie wysokości wydat­
ków budżetowych i nieukry­
wanie ich, przedłużenie okre­
su realizacji rozmaitych pro­
jektów rządowych nie zwią­
zanych z „obroną”, redukcja
urzędników państwowych,
zmniejszenie pomocy dla za­
granicy oraz rozpatrzenie mo­
żliwości redukcji liczby żoł­
nierzy amerykańskich w Eu­
ropie.

Koleżance

Władysławie
ANTOSZ

wyrazy głębokiego
współczucia

z powodu śmierci OJCA

Składają
ZARZĄD, RADA
i PRACOWNICY

Spółdzielni Pracy
Metalowo-Drzewnej
w Mszanid Dolnej

^m^erhemlT’

DWORZAKOWI
wyrazy serdecznego

współczucia
z powodu śmierci OJCA

składają
DYREKCJA
Elektrowni Skawina,
POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA,
RADA ROBOTNICZA
i KOLEDZY

.... ..............................UldJU,

Po zakończeniu pierwszej
konkurencji — skoków na

celność lądowania z wysoko­
ści 1000 m — uczestnicy roz­
grywanych w Lipsku spado­
chronowych mistrzostw świa­
ta rozpoczęli drugą konkuren­
cję — skoki z akrobacją. Re­
gulamin mistrzostw przewi­
duje wykonanie przez każde­
go uczestnika mistrzostw
czterech skoków.

Pierwsza seria zakończyła
się olbrzymim sukcesem re-

Medale polskich
zapaśników w Bułgarii
W miejscowości Silistra w Buł­

garii zakończyły się międzynaro­
dowe zawody zapaśnicze w stylu
wolnym i klasycznym nazwane

„Turniejem Nadziei Olimpij­
skich”. Startowali również zapa.
śnicy polscy zajmując szczególnie
w stylu klasycznym, kilka do­
brych miejsc. W wadze koguciej
Grzyb zdobył brązowy medal, w

półciężkiej Skrzydlewski — srebr­
ny, a w wadze ciężkiej Bierła za­
jął pierwsze miejsce zdobywając
zipty medal. Pierwsze miejsca w

kolejności wąg od muszej do

ciężkiej zajęli: Barannlk (ZSRR),
Kligerman (ZSRR), Damiąnowicz
(Jugosławią), Sirbiladze (ZSRR),
Petrow (Bułgaria), Nikolow (Buł­
garia), Rojanow (Bułgaria) 1 Bler.

łg (Polska).
W stylu wolnym nasi zapaśni­

cy w-ypadll dużo słabiej. Zdobyli
oni tylko 1 brązowy medal, któ­
ry wywalczył Durski w wadzę
piórkowej.

A oto zdobywcy złotych medali
w stylu wolnym: Dinkow (Bułga­
ria), Mustafów (Bułgaria), Nastru-

lajew (ZSRR), Silberman (ZSRR),
Imuridze (ZSRR), Wagąbow
(ZSRR), Feldoejeldi (Węgry) i

Andrejęw (ZSRR).

Polscy piloci-akrobaci
wyjechali na mistrzostwa

świata
W poniedziałek i we wtorek,

drogą lotniczą i pociągiem, udali
się do Moskwy polscy piloci, któ­
rzy startować będą w IV mi­
strzostwach świata w akrobacji
samolotowej. W mistrzostwach,
które trwać będą od 4 do 14 bm.
startować będzie pełna, 5-osobo-
wa drużyna: Stanisław Kasperek
— kapitan drużyny, Edmund Mi­
kołajczyk, Stefan Studencki, Sta­
nisław Akerman i Ryszard Kaspe­
rek.

Jest to już trzeci start naszych
pilotów w mistrzostwach świa­
ta. Rozgrywane są one od 1960 r.

co dwa lata. W pierwszych mi­
strzostwach, w Bratysławie, naj­
większy sukces odniósł Stanisław

Kasperek, który zajął 13 miejsce
za ośmioma zawodnikami gospo­
darzy i czterema reprezentanta­
mi Związku Radzieckiego.

prezentąntów Związku Ra­
dzieckiego, którzy zajęli pięć
pierwszych miejsc. Zwyciężył
Kręstjąnnikow — 284 pkt{
przed Gurnym — 278 pkt.,
Tkaczenko — 273 pkt. oraz

Kąssakowem i Burdukowem
po 269 pkt. Na szóstym

miejscu znalazł się Kanadyją
czyk Henry — 263 pkt. Naj­
lepszy z Polaków — Ligockii
został wraz z Bułgarami Nie-
delszewem i Agozowem skla4
syfikowany na 14 pozycji. Za<
wodnicy ci zdobyli po 256 pkt,'

W konkurencji kobiet W,
pierwszym skoku zwyciężyła
Wojncrwa — 269 pkt. przed
Chmielnicką (obie ZSRR) —i
264 pkt., oraz reprezentantką
CSRS Zarybnicką — 259 pktś
Polki uplasowały się na dal*
szych pozycjach.

Komisja sędziowska podałd
również klasyfikację zespoło*
wą po pierwszej konkuren­
cji, Wśród mężczyzn prowadzi
drużyna ZSRR przed Kanadą
i NRD. Zespół polski zajmuje
10 miejsce. Sklasyfikowano 13.
zespołów.

Wśród kobiet na pierwszym'
miejscu jest również zespół
Związku Radzieckiego przed
Węgrami oraz Polską. Sklasy­
fikowano 7 drużyn.

■—e—x

W kilku wierszach
• Szereg dobrych rezultatów

uzyskali lekkoatleci USA pod­
czas zawodów w Kalifornii. Rzut

dyskiem wygrał Babka wynikiem
63.20, bieg na 220 yardów zakoń­
czył się zwycięstwem Smitha 20,9,
oraz bięg ną 400 m kobiet wy­
grała Cooke 54.4.

® We Lwowie odbyły się zawo­
dy kgrtingowę o puchar krajów
demokracji ludowej. W klasyfi­
kacji drużynowej zwyciężyła re­
prezentacją NRD, przed Polską 1
Związkiem Radzieckim. W kon­
kurencji indywidualnej zwycię­

żył Winkler NRD przed Krotow*
skim (Polska).

® Wysokie zwycięstwo zanoto­
wali na swym koncie przebywa­
jący w W. Brytanii reprezentan­
ci Polski. W rozegranym meczu

w Edynburgu z reprezentacją
Szkocji zwyciężyli Polacy 79:29.

© W ostatnim dniu kolarskich
mistrzostw Polski w wyścigu,
rozgrywanym na torze w Hele-
nowie rozegrano wyścigi na dys­
tansie 4 km dla seniorów i ju­
niorów i wyścigi tandemów. W

konkurencji seniorów zwyciężył
po interesującej walce Rajmund
Zieliński (LZS Szczecin) 4.53,4,

przed Janem Magierą (Cracovia)
5.00,5 i Keglem (Legia) 5.09,5. Wy­
ścig juniorów wygrał Kieszkowski

(Sparta Wrocław) 5.08,4, a tan/;
demy para Skoczek — Kozera.

(Broń Radom),
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APETYT PRZYCHODZI
W MIARĘ JEDZENIA

W pierwszych latach
istnienia Nowej Huty
sprzedano tam bardzo du­
żo kapusty kiszonej. Nato­
miast dostawy nowalijek i

cytrusów nie znajdowały
uznania u tamtejszych
konsumentów. Dzisiaj sy­
tuacja radykalnie się
zmieniła. W 17 sklepach i

14 kioskach PP
wa-Owoce” na terenie

wej Huty świetnie
szklarniowe nowalijki
woee południowe.

„Warzy-
No-

idą
io-

CZY WIECIE, ZE...

W roku 195G PP Warzy-
wa-Owoce sprzed iły w

Krakowie zaledwie 244 to­
ny owoców z importu, a w

roku 1965 już 1.976 ton.

Producent stoi na rynku z

wozem pełnym kapusty i
nie może jej sprzedać. Z

marchewką też ma kłopoty. A
w czerwcu wyrzucił owoce, bo
mu przeszkodziła klęska uro­
dzaju i brak uzgodnienia, kto
i co uprawia. Niełatwo więc
wniknąć w pełne melancholii
spojrzenie producenta, gdy tak
stoi na rymru z wozem peinym
kapusty.

*

posiadania kra-
pgrcdnictwa: na

Słowo
„ogórki” ma u nas różne znaczenie. Używamy

je bowiem nie tylko w odniesieniu do surowca,
z którego się czyni mizerię, beczki solonych i słoje
konserwowanych ogórków. Mianem „ogórków” okre­
ślamy również sezon, w którym wraz z pojawieniem
się tychże, ustaje w mieście życie kulturalne i to­

warzyskie, mieszkania pustoszeją, a na wielu drzwiach pry­
watnych oraz instytucjonalnych pojawiają się wielkie
kłódki.

A więc „ogórki”. Lato 1966 niczym się od poprzednich
nie różni. Od miesiąca trwa już wielki letni exodus i nie­
mal wszystkie sytuacje są identyczne. Tylko ogórki w tym
roku jak na złość nie dopisały. Ogórki najprawdziwsze:
zielone, mięsiste i soczyste.

Problem ogórka, pietruszki czy wiśni, których na ogół
mamy pod dostatkiem, to problem tak potężny jak cała
struktura ekonomiczno-rolna i wiąże się z dziesiątkiem
kwestii pomniejszych. Baza warzywnicza to nie fabryka,
w której każda maszyna ma swoją do milimetra wyliczoną
wydajność, a przez specjalistów zatwierdzona cena osta­
tecznego produktu opiera się wszystkim kataklizmom desz­
czu, suszy oraz humorom producentów, Z jarzynami i owo­
cami sprawa jest 0 wiele trudniejsza, szczególnie wówczas,
gdy naszą główną bazą nie są wielkie uspołecznione go­
spodarstwa, nastawione wyłącznie ną warzywnictwo i sa­
downictwo, lecz drobne w zasadzie, prywatne ogrody, polet­
ka i plantacje. Mimo to, Kraków jest w położeniu korzyst­
nym. W porównaniu z innymi wielkimi ośrodkami mamy
wokół miasta taką ilość terenów zagospodarowanych u> kie­
runku warzywniezo-sadowniczym, że teoretycznie możemy
spać spokojnie.

Podkrakowskie punkty skupu są W sezonie zawalone ja­
rzyną, zasypane owocami. Każdej nocy dziesiątki samocho­
dów wypełnionych „zielonym” towarem wędrują do Kato­
wic, Ale i tak punkty nie zawsze mogą rozładować „korki”.
Szczególnie „korki” owocowe. Jarzynę można przechowy­
wać, owoce nie zawsze. Nic więc dziwnego, że i w tym
roku — jak to już nieraz bywało chłopi wyrzucali tru­
skawki do rowu.

prawda:
z krakowskich

To niestety smutna

nie kupi na którymś
występuje jedyny tylko pośrednik w postaci przekupki —

droga jej na talerz konsumenta jest bardzo trudna i zawiła.
Między producentem a konsumentem stoi cała biurokra­
tyczną machina usankcjonowanego pośrednictwa,
niezmiennym przedmiotem kultu
żywieniowa baza.

„Niezbadane są losy jarzyny”
wien mędrzec z KZG. Widocznie
zasugerowani tym stwierdzeniem, że długo wahaliśmy się:
podjąć się czy też nie podjąć rozszyfrowania tajemnicy.
Zwyciężyła przekora, ciekawość i... moda. Lansowana nie

tylko przez domy mody dieta „cud”, lecz również naukowo
i lekarsko opracowane wskazówki racjonalnego żywienia.
W walce o jarzynę na krakowskich stołach postanowiliśmy
dotrzeć do wszystkich możliwych ogniw na drodze wiodą­
cej od grządki do talerza. Nie zawsze będzie mowa o mi­
zerii, ale przecież nikt nie zaprzeczy, że właśnie przeżywa­
my ogórki.

jeśli się jarzyny lub owocu

„zielenlaków”, gdzie

której
pozostaje ziemniak — wy-

— powiedział kiedyś pę­
tak bardzo poczuliśmy się

Oto stan

kowsKiego
22.996 ha ogolnej powierzchni
miasta ną użytki rolne przy­
pada 11.770 ha. Gospodarstwa
uspołecznione jąk: Rolnicze
Zakłady Doświadczalne WSR,
Stacje h.odow-i Roślin, uZR
Huty im. Lenina oraz gospo­
darstwa pomocnicze Akademii
Medycznej i szpitali zajmu­
ją powierzchnię niewielką ---

tylko 830 ha. clbrzymia „resz­
ta” pozostaje we władaniu in­
dywidualnym. , Jakie to gos­
podarstwa? Równie liczne jak
rozdrobnione. Na 8.500 gos­
podarstw tylko 437 można za­
liczyć do typowo ogrodniczych,
pozostałe są niewielkie i nie-
doinwestowane. Większość
szklarni, którymi dysponują,
to resztki dawnej świetności,
przestarzałe i wymagające ka­
pitalnych remontów.

Co uprawiamy w Krakowie?
Wciąż jeszcze przede wszyst­
kim zboża: stanowią one 36
proc, powierzchni zasianej.
Ziemniaki zajmują 22 proc.,
na trzecim miejscu uplasowa­
ły się warzywa, dalsze pozy­
cje zajmują rośliny pastewne
i przemysłowe. Udział warzyw
w rolniczym użytkowaniu zie­
mi jest w Krakowie nie naj­
mniejszy (w województwie np.

wynosi tylko 1,4 proc.), ale nie
wystarcza na potrzeby miasta.

W roku 1965 wyprodukowa­
no w Krakowie 29 tys ton

warzyw gruntowych. 716 ton

wąrzyw szklarniowych i 4.000
ton owoców. Po odliczeniu
„samowystarczalnej” produk­
cji ogrodów działkowych o-

grcdnictwo ofiarowało miastu
odpowier'n'o 24 tys. ton. 690
ton i 2.900 ten warzyw gonto­
wych. szklarr iowych i owo­
ców. Już wstępne obiiezenia
oparte na dartych Pracowni

planów Regionalnych o wiel­
kości spożycia na jednego
mieszkańca wskazują, że jest

o wiele za mało. Jest nas

mieście ponad 530 tys. (nie
to

w

Okiem

producenta
licząc turystów), a każdy sta­
tystyczny krakowianin po­
chłania w ciągu roku 85 kg
warzyw gruntowych, blisko 8
kg nowalijek i ponad 36 kg
owoców.

NA DWU STOŁKACH

Producent z sektora pań­
stwowego opowiada: odstawi­
łem do punktu skupu 300 kg
truskawek. Ną drugi dzień
owoce wróęiły do mnie już
sfermentowane. Zawiozłem do
skupu selery. Nie idą — po­

wiada mi skupujący. To tyl­
ko!!) smakowa potrawa. Sele­
ry zgniły. Niektórzy produ­
cenci prywatni upchnęli to­
war przy pomocy szeleszczącej
setki, którą zgrabnie przyoz­
dobili selerowy listek...

Producent, prywatny z Toń
przyjechał na Plac Nowy na

Kazimierzu. Przywiózł mar­
chew, bo w skupie — powia­
da — ofiarują ceny niskie a

potem podbijają na rynku do
3 zł. Producent nie przewi­
dział jednak zakazu wjazdu
furmankami na plac, więc za­
wraca konia. Marchewka wró­
ci do domu.

Co roku skup nie nadąża
za produkcją. 1 dlatego rzad­
ko się zdarza, żeby producent
całą masę towarową kontrak­
tował. Kontraktacja w Krako­
wie obejmuje jedynie 11 proc,
produkcji warzyw gruntowych
i 49 proc, nowalijek.

Co się dzieje z niekontrak-
towaną częścią produkcji?
Idzie na tzw. żywioł. Dlacze­
go? Bo nie ma dokładnej ewi­
dencji gruntów ani upraw. O-

grodnik siedzi na dwu stoł­
kach: kontraktacji i wolnej

sprzedaży. Cgrodnik kombinu­
je: mało jest np. ogórków. To
pewnie w przyszłym roku bę­
dą drogie. Idąc za tym rozu­
mowaniem wszyscy kontrak­
tują ogórki. Oczywiście część,
na wypadek. Jeśli ogórki o-

brodzą, producent alarmuje,
że mu za mało w skupie przy­
jęto.

Przykład tegorocznej kapu­
sty, której jest tak dużo, że aż

wpadła w niełaskę, wyraźnie
wskazuje na potrzebę ukie­
runkowania produkcji. W pla­
nie 5-letnim zakłada się
znaczny wzrost kontraktacji
co powinno zlikwidować nie-
planowość, nadprodukcję, huś­
tawkę cen od wysokich do
nieopłacalnych. Trzeba też
zreformować system skupu.
Dotychczasowe bodźce: ulgi
podatkowe, zaopatrzenie w

środki produkcji są słabsze
od „antybodżców”: trudności
transportowych, nieatrakcyj­
nych cen oferowanych w sku-:
pie itp. Jednym słowem —

zbyt jeszcze zawiła jest droga
z grządki do talerza.

SLIWKI „GROZĄ”!

Jak zapowiadają sa­
downicy, rok 136G będzie
śliwkowym rokiem. Spo­
dziewane są bowiem zbio­
ry śliwek na poziomie ok,
30 tys. ton, co stanowi

rzadko spotykany urodzaj.

W tym roku przewiduje
się również

w roku
700 ton
o około
dorów.

wyższe niż

ubiegłym o około

zbiory ogórków, a

2 tys. ton pomi-

'A więc zatrzęsienie jarzyn i owoców, które śmiało pre­
destynować może Kraków jako miasto nie tyle może mio­
dem i mlekiem, co truskawkami i mlekiem płynące. Zebyż
to tak naprawdę było! W praktyce jednak — wiemy to

najlepiej — w tym samym okresie, gdy skup nie reflektuje
na truskawki, a mleczarnie nie mogą się opędzić od do­
stawców mleka — w krakowskich kawiarniach do rzadko­
ści należy truskawkowy koktail, nie mówiąc już o takim
„luksusie” jak uliczne stoiska z tego rodzaju napojem.
Sprawa jest przecież niezwykle prosta. Identyczne jak do
przechowywania lodów „Bambino” termosy, utrzymują
świeże i chłodne koktaile przez całą dobę. No a mycie
szklanek także chyba nie jest problemem, przecież w bud­
kach z piwem i na wózkach z wodą sodową też podobno
się myje szklanki...

To jest zresztą jeden tylko, drobny szczegół. Takich i in­
nych obserwacji narzucających bardzo proste a konkretne
wnioski jest sporo. Wystarczy przejrzeć dziesiątki kart
z jadłospisem w krakowskich restauracjach i barach, wy­
starczy zaglądnąć do stołówek pracowniczych i akademi­
ckich, wystarczy zapoznać się z wachlarzem dań na wszyst­
kich możliwych stoiskach garmażeryjnych. Są oczywiście
chlubne wyjątki, ale z reguły już, pod względem gastro­
nomicznym lato niewiele się u nas różni od zimy. Sałatki
jarzynowe z majonezem — żelazna i przeważnie jedyna
tego typu pozycja repertuaru — identyczne są w styczniu
i lipcu.

W ZIEMI LEŻĄ... DOLARY

Z jednego hektara można zebrać nawet i 5 ton truska­
wek, Gdyby to były chętnie kupowane za granicą „mu­
rzynki” 1 hektar uprawy wart byłby w tej sytuacji
około 1 tys. dolarów.

Czarne porzeczki dają z hektara 2.220 dolarów dochoau.
Cebula 840 dolarów. Równocześnie zebrany z 1 ha jęcz*
mień wart jest tylko 104 dolary.

Z
anim krucha sałata znajdzie się w salaterce na naszym
stole, musi przejść przez ręce jednego z sześciu po­
średników. Przedstawmy ich po kolei:

PP „Warzywa—Owoce” — największy potentat;
40 proc, udziału w ogólnych obrotach; 98 sklepów i 35 kio­
sków.

Spółdzielnia Ogrodnicza „Ziemi Krakowskiej” mająca za

zadanie raczej czuwanie nad rozwojem baz produkcyjnych
i rolę hurtownika. Stan posiadania w sferze handlu: 6 skle­
pów i 11 kiosków.

PSS — 12 sklepów i 8 wózków ulicznych sprzedających
wyłącznie warzywa i owoce oraz 154 sklepy prowadzące
sprzedaż zieleniny jako jeden z asortymentów.

MHD — kilkadziesiąt sklepów, które prowadzą sprzedaż
warzyw na marginesie swojej działalności.

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu. Nie posiada
placówek detalicznych, spełnia rolę pośrednika dla PP

„Warzywa—Owoce” i PSS,
Prywatni dostawcy „zieleniaka”. Gdy oni zawiodą, skle­

py uspołecznione muszą być pełne.
Jest takie mądre przysłowie: gdzie kucharek sześć, tam

nie ma co jeść. Podobnie z warzywami. Może nie dosłow­
nie, ale... sprzgdąje je aż 6 rozmaitych kupców, a:

na Ugorku. Nie otrzymano zgody. „Gdzie dwóch się bije”...-
skorzystały Krzesławice. Do roku 1968 stanie tam pawilon'
PP „Warzywa—Owoce”.

W poszukiwaniu pietruszki
Są selery? Nie ma. A pietruszka? Nie ma. No to może po­

szukamy na zieleniaku. Asortyment warzyw to pięta Achil­
lesowa naszego handlu. Gdyby liczyć dostawy miejscowe
wyłącznie na tony, zaspokoiłyby potrzeby Krakowa, tylko
że... trzeba by wtedy przez 8 miesięcy w roku jadać wy­
łącznie kapustę. Tylko w ciągu 4 miesięcy w roku jesteśmy
samowystarczalni w zaopatrzeniu w warzywa. 50 proc, doi
staw warzyw z naszego terenu to kapusta. W okresie gro­
madzenia rezerw (jesienią) brakuje już zwykle marchwią
buraków, pietruszki, selera. Około 2 tys, ton tych warzyw,
sprowadzamy więc z woj. warszawskiego i łódzkiego. My;
mamy natomiast nadwyżki we wczesnej kapuście, cebuli^
ogórkach gruntowych. A więc wędrują pociągi z południa
na północ, z północy na południe. Państwo bogate, zapłaci^

Obliczył ktoś kiedyś, że gdyby zmienić strukturę pro-,
dukcji rolnej w samym tylko Krakowie (mamy tu zaledwie
22 proc, gruntów ornych zajętych pod warzywa) otrzymaj
libyśmy z miejsca 200 tys. ton zieleniny. Starczyłoby dl<

PRZECHOWALNIE
PROBLEM WAŻNY

Krakowskie zaspoka­
ja własne zapotrzebo­
wanie na wczęępe i je­
sienne jabłka oraz śli­
wki. Sprowadzamy na­
tomiast spoza wojewó­
dztwa 40 proc, gruszek
i jabłek zimowych.

Brak jest nam prze­
chowalni owoców i wa­
rzyw i to takich na o-

brzeżu miasta. Toteż ję-
sięnią PP Warzywa-O-
woce gromadzi zaled­
wie 300 ton owoców,
gdy rozeznanie potrzeb
móówi o 1 tys. ton.

Corocznie kopcuje się
do tysiąca ton warzyw.
Gdy ściśnie silniejszy
mróz mamy warzywa
i nie mamy ich. Zma­
rzniętych kopców nie

rozkopią nawet koparki
mechaniczne.

W 5-latce ma być bu­
dowany magazyn na 800
ton warzyw w Imbra-
mowicach oraz prze­
chowalnia warzyw i o-

woców w Nowej Hucie
na 2 tys. ton.

Oilewroku1965PP

Warzywa-Owoce rozpro­
wadziło w naszym mieś­
cie 8 tys. ton warzyw to

w I półroczu br. już
5.177 ton. podobnie wzra­
sta sprzedaż owoców. Z

1.971 ton za cały rok 1965
do 1.007 ton tylko za I

półrocze br.

N
gospodyni woli zrezygno-

SZUKAJĄ
ODBIORCÓW (?!)

Miejska Spółdzielnia Za­
opatrzenia i Zbytu, która

dysponuje co roku około
50 tonami owoców7 i 1400
tonami warzyw ze skupu,
ma ostatnio trudności z

ich zbytem na terenie
Krakowa. Podobno fipali?
zuję umowy na dostawy-
warzyw i owoców dla...

Nowego Targu.

Gdzie kucharek sześć...
0 trudno o nie na peryferiach miasta
0 kiepsko nieraz z ich asortymentem
0 nie zawsze są dobrej jakości
0 zawsze natomiast droższe niż w Warszawie.

Co mówią na ten temat zainteresowani? PP „Warzywa—
Owoce” np. nie mają ani jednego sklepu na nowych osie­
dlach peryferyjnych. Perspektywy? Jeden nowy sklep przy
ul. 18 Stycznia obiecany na rok 1967. A więc? W Krzesła-
wicach, na Ugorku organizuje się kioski w garażach,
wbrew zasadom bhp. 1 marca br. na wniosek społecznego
inspektora pracy trzeba było zlikwidować kiosk w garażu
na Ugorku. Organizuje się kioski wolno stojące. Spróbujcie
jednak zmieścić tonę ziemniaków na 6 m!. Szwankuje ciąg­
łość zaopatrzenia. Gospodynie z Azorów dźwigają więc
ciężkie siatki z zieleniną z odległego placu targowego.

Ostatnio resort wysupłał jakieś „zaskórniaki” i ofiaro­
wał PP „Warzywa—Owoce” trochę grosza na inwestycje
własne. Zaproponowano DRN Grzegórzki budowę pawilonu

nie zawsze są dobrej jakości

Są oczywiście młode grzybki, jęs-t bukiet

Krakowa i jeszcze wiele można by sprzedać sąsiadom. Ale
to już problem producenta. Ma on wiele wad w oczacłą
wszystkich pośredników,.

Jest przede wszystkim producentem zbyt drobnym, nią
jest w stanie dostarczyć pełnego asortymentu warzyw.
Uprawia najchętniej kapustę, bo to kultura mało praco­
chłonna. Stara się produkować jak najtaniej, bo nie chce
ryzykować. Niska ranga producenta decyduje właśnie o złej
jakości warzyw. O jakości warzyw, a raczej ich świeżości
decyduje również szybkość transportu. I z tym nie jest naj«
lepiej.

OGRODNICTWO
PRZYSZŁOŚCI

W roku 1970 będzie
pas 600 tys... Zapotrze­
bowanie na warzywa
gruntowe wzrośnie z 45

tys. do 63 tys. top. No­
walijek będziemy kon­
sumować 6 tys. ton, ą
owoców około 20 tys.
ton. Wzięto te dane pod
uwagę opracowując zgo­
dnie z uchwałą Egze­
kutywy KW PZPR
— 5-letni plan rozwoju
produkcji ogrodniczej
miasta Krakowa.

TEKSTY:

Jadwiga
Andrzejewska,
Ewa Owsianv.
Halina

Zawrzykraj.
Andrzej
Stanowski,

ZDJĘCIA:
Janusz Uiberall,
CAF.

iejedna krakowska
wąć z męczących zakupów, z długich dojaz­
dów wypchanym po brzegi tramwajem — na

rzecz... gastronomii i stołówek.
Problem nr 1. Jak krakowska gastronomia re­

alizuje na co dzień postulat szerszego wprowadze­
nia warzyw i owoców do posiłków? Czy populary­
zacja dań witaminowych przebiega zgodnie z zale­
ceniami Ministerstwa Handlu Wewnętrznego, które
mówi, że klient powinien mieć do wyboru kilka
dań jarskich, kilką dodątków warzywniczych i co

najmniej dwie surówki i zupy jarzynowe?
Odpowiedzi na to pytanie dostarczył rajd repor­

tera po lokalach gastronomicznych i stołówkach.
Oto jego plon.

Restauracja „Pod Temidą”: jak przystało na lo­
kal I kat. w karcie widnieje chłodnik z poziomek.
Wśród dodatków zaskakuje brąk —■sałatek z białej
i czerwonej kapusty, a nawet mizerii(!). Są nato­
miast młode grzybki, ale cena odpowiednio sło­
na — powyżej 10 zł. Na deser — poziomki i to

wszystko.
Restauracją „Krakowska” lokal kat. II: trady­

cyjne dodatki, mizeria, marchewka, kapusta; jest
natomiast kompot z czereśni i o dziwo — gołąbki
z grzybkami.

„Żywiec”: zamawiamy widoczne w karcie pie­
rogi z borówkami. „Już nie ma” — informuje kel­
ner. Wśród dań jarskich — jajecznica, jajka, omlet.

Żadnych rewelacji. Jest natomiast kompot z ra­
barbaru i czereśni, a z dodątków sałatką ze śmie­
taną. Fasolki szparagowej czy zielonego groszku,
mimo że lokal I kat., nie dostrzegliśmy.

„Trzy Rybki”: zabrakło właśnie młodych ziem­
niaków. Maią być za 30 do 40 minut. Dania jarskie,
jak wszędzie te same: omlet, jajecznica, jajka...
Ubogi zestaw dodatków: kapusta, sałata z pomido­
rów mizeria. O kompocie z czereśni czy innych
owoców nie ma co marzyć. Na deser żadnych
owoców. , t

„Hawełka”: Chociaż to lokal I kat. w karcie za­
ledwie 5 dodatków do drugich dań (wliczając ziem-

niaki). - --- -------------

z jarzyn, są nawet na deser poziomki. Ale — żeby
nie popadać w przesadny optymizm, nie ma kom­
potu ze świeżych owoców, tylko — z suszonych śli-

wek(!). v

„Szarotka”; jadłodajnia o dobrej opinii. Tym ra­
zem nie ma powodów do zbytniej radości, Brak
w karcie mizerii, buraczków, sałaty z białej i czer­
wonej kapusty. Są za to jajka, omlety, jajecznica
(czy naszych kucharzy nie stać naprawdę również
na inne dania jarskie?). W karcie nie widać też

Acona
talerzu?

pierogów z borówkami czy czereśniami, a te inne —

z serem, ruskie — już skreślone.
„Ludowa”: po raz pierwszy czytamy: dania jar­

skie specjalnością zakładu. I rzeczywiście wybór
stosunkowo duży, chociaż, mimo że to dopiero go­
dzina 15 nie ma już niektórych dań, np. pierogów
z borówkami,, a kompot z czereśni czy wiśni też
nie trafił do karty.

Stołówka kolejowa; na obiad: rosół, sztuka mię­
sa, sos koperkowy. „Desery i kompoty należą u nas

do rzadkośei” — mówią stołowniey. Ale na brak
jarzyn w ostatnim okresie nie możemy narzekać.

Stołówka przy ul. Boh. Stalingradu: zupa jarzy­
nowa, paprykarz cielęcy i do wyboru: kalafior
i sałatka z pomidorów. Na deser — kompot z cze­
reśni i agrestu. Ogólna opinia — w lecie z jarzy­
nami nie jest najgorzej.

Stołówka Aptek przy ul. Grodzkiej: jarzyny są
prawie codziennie, codziennie jest także kompot.
Wszyscy zgodnie stwierdzają: kierownictwo nie

zapomina o witaminach.
Wnioski?
Nim spróbujemy je sprecyzować, przypomnijmy,

że trafiliśmy na okres letni, kiedy jarzyn jest wy­
jątkowo dużo, a w dodatku — tegoroczny sezon —

jak nigdy — obfituje w warzywa i owoce. Tymcza­
sem pod adresem naszej gastronomii i stołówek —

można by wysunąć niejeden zarzut.
Zestaw dodatków, a zwłaszcza wszelakiego ro­

dzaju surówek, jest stanowczo za ubogi i to nawet
w lokalach kat. I. W kilku wypadkach stwierdzi­
liśmy małą dbałość kucharzy o apetyczny wygląd
dań. Nie widać ze strony kierownictwa zakładów
jakiejkolwiek próby spopularyzowania dań jar­
skich. Wiadomo, że przygotowanie niektórych, np.
pierogów z owocami — jest pracochłonne, że lokale
i stołówki nie dysponują odpowiednią ilością ludzi,
odpowiednimi robotami. Niemniej — trochę do­
brej woli, trochę inicjatywy ze strony kierownic­
twa — a jarskie smakołyki można by spopularyzo­
wać jako dania firmowe. Tylko muszą to być na­
prawdę smakołyki — a nie tradycyjne omlety,
jajka, jajecznice .

Uderzą — zupełny brak świeżych owoców. Nig­
dzie nie spotkaliśmy ani borówek, ani malin, ani
porzeczek. A już zupełnym nieporozumieniem wy-
daje się przygotowywanie np. kompotu z suszonych
śliwek, kiedy równocześnie w handlu pod dostat­
kiem — czereśni, wiśni, porzeczek, agrestu. Te same

uwagi odnoszą się również do soków naturalnych,
których z reguły — brak w lokalach. Jest za to

piwo i wódka.
W stołówkach — problem witamin jest bardziej

złożony. Szczupłe fundusze — ograniczają możliwo­
ści kierownictwa. Zestaw dodatków jest z reguły
bardzo ubogi, dania jarzynowe są małe i nieuroz-
maicone — kapusta, aż do znudzenia, kompoty na­
leżą do rzadkości. Krytyczne miesiące — to okres
zimy. Ale na razie przed nami lato. Oby nie zapo­
minała o tym krakowską gastronomia!

Popieramy, ale za jaką cenę?
Sytuację PP „Warzywa—Owoce” najlepiej określa powie­

dzenie: znaleźć się między młotem a kowadłem. WKC żąda
twardo niskich cen. Bierzcie towar skąd chcecie, byle nie
był drogi. Wydział Finansowy wymaga akumulacji. — Nie

myślicie chyba tracić na pośrednictwie? — Nie myślą, ale..<
W wielu wypadkach zamiast zakupywać warzywa u drob­
nego, lecz wielce chciwego krakowskiego producenta, na

dobrą sprawę powinniśmy kupować poza terenem woje­
wództwa. Dalej, ale o tyle taniej, że mieści się to w kal-

. kulacji. Dla pośredników niezły zysk, i dla klientów pro­
fit, bo towar tańszy i z reguły pierwszego wyboru. Na to

oczywiście nie może pozwolić wydział handlu. Trzeba po­
pierać lokalnego producenta. Nie jest on, niestety, lojalny,-
Zdarza się, że lepszy towar trafia na prywatny zieleniakj
a gorszy do skupu. Jeśli kalafiory nie obrodziły, to sprze-
daje się je na rynku. Jak jest ich nadmiar, to producent;
krzyczy wielkim głosem: dlaczego nie chcecie od nas sku­
pować? Producent warzyw w Krakowie przypomina bar­
dzo często giełdziarza, a nie rolnika. ,

Lek nr 1 — kontraktacja
Byłaby na te wszystkie mankamenty rada: kontraktacją'

zakrojona na szeroką skalę i prowadzona przez jednego
koordynatora. W tej chwili bowiem wydaje się, że nie

wszyscy robią to, do czego są powołani. PP „Warzywa—
Owoce” handluje i skupuje, Spółdzielnia Ogrodnicza sku­
puje, kontraktuje (zaledwie 10 proc, upraw gruntowych)
i handluje, MHD, PSS handlują i skupują (tzw. dostawy
bezpośrednie do sklepów). Istnieje rozdrobnienie zaintere­
sowań, zamiast ofensywy zamierzeń.
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Handel przed nowym rokiem szkolnym

Więcej zeszytów, przyborów,
mniej- gumek, farb

Chociaż to jeszcze wakacje i młodzież szkolna wy­
poczywa nad morzem i w górach — handel uspołecznio­
ny przygotowany jest do n owego sezonu szkolnego. Py­
tanie tylko jak? Według informacji udzielonych nam

przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykuła­
mi Papierniczymi i Sportowymi
trzenie rynku w artykuły
latach poprzednich.

Poprawę tę zawdzięczamy
uzyskaniu dodatkowych przy­
działów zeszytów i przyborów
szkolnych. Nie powinno więc
zabraknąć w sklepach zeszy­
tów 16, 32 i 60-kartkowych,

<»

szkolne
- tegoroczne
będzie lepsze

W maleńkiej,
letniej

tej kawiarence...
Letnia kawiarnia na Wa­

welu cieszy się dużą popular­
nością. Odwiedzają ją liczni
turyści, często można tu spo­
tkać przybyszów zza grani­
cy. Niestety — poza pochwałą
jej przyjemnej oprawy — o

kawiarence nie sposób wyra­
żać się pochlebnie. Kiepskie
zaopatrzenie (30 lipca w ga­
blocie daremnie szukać by ja­
kiegoś ciastka. „Straszyły" je­
dynie obeschnięte bułki z

baleronem), lurowata kawa,
przegrzane napoje... chłodzą­
ce, dość niemrawa obsługa o-

to pokaźna lista zastrzeżeń,
nasuwających się pod adre­
sem wspomnianej placówki. .4
przecież konsument oczekuje
od tego rodzaju kawiarni cze­
goś więcej. Choćby dlatego,
że do rachunku dolicza się 10
proc, dodatku sezonowego!

których
mniej o

w roku
wo podajmy, że zeszytów 16-
kartkowych otrzymamy o

1300 tys. sztuk więcej, a 60-
kartkowych o 390 tys. Gorzej,
niestety przedstawia się zao­
patrzenie rynku w zeszyty
100-kartkowe, których będzie
mniej niż w r. ub.

Jeżeli idzie o przybory szkolne
— to po raz pierwszy nie powin­
no zabraknąć bloków technicz­
nych, notatników akademickich,
skończą się kłopoty z bibułą (’),
pod dostatkiem będzie: zeszytów
nutowych, linii drewnianych i

trójkątów, plasteliny. Mniej bę­
dzie natomiast farb akwarel-

nych na paletach. Zupełnie źle

wyglądają dostawy gumek szkol­
nych, które produkuje jedyna
spółdzielnia w kraju „Techno-
chemia”, która nie jest w stanie

pokryć zapotrzebowania całego
rynku krajowego.

A import? Obejmuje
niewielki asortyment

dostawy będą
10 procent wyższe niż

ubiegłym. Przykłado-

zaopa-

co naj-

on

wyro­
bów — pióra z Chin i Wietna­
mu, długopisy z Jugosławii i
Chin oraz te nieszczęsne gum­
ki szkolne. Poszczególne skle­
py na terenie miasta tworzą
zapasy na szczególnie gorące
dni, które tradycyjnie
przypadają na okres od
sierpnia do pierwszych
września.

Prowadzący
wszeństwa przechodniom na

pojazdy mechaniczne z reguły nie dają pier-
... ,.j „zebrach".

Fot. H . Izierska

Księgarnia z... pięterkiem
zaprasza na nowości

Kiełbaska
z patyną

Produkujemy widocznie

typ kiełbasy szynkowej,
można by nazwać kiełbasą
ńowaną. Oto zdenerwowana czy­
telniczka przyniosła do redakcji...
zupełnie pozieleniałe plasterki
kiełbasy szynkowej nabytej w so­
botę w sklepie spożywczym nr 524

przy ul. Południowej na os. Wie­
czysta. Kiełbasę nabyto w sobo­
tę i przechowywano w lodówce.
Mimo to już w poniedziałek była
zupełnie zepsuta.

Czytelnicy z os. Wieczysta skar­
żą się również, że zdarza się Im

kupować zepsute jajka w sklepie
nabiałowym nr 423. (Eo)

nowy
który
paty.

wielu punktach Krakowa
ustawiono te ładne i potrzeb­
ne studzienki z wodą do picia.
Przy letnim „najeżdzie” tury­
stów urządzenie to powinno
cieszyć, się powodzeniem, ale
. ..niektórzy najwyraźniej za­
pominają do czego służy stud-

nia-poideiko.
Fot. W. Klag

W Niepołomicach
nowy ośrodek

wypoczynkowy

Jesienią będzie miała miej­
sce w Krakowie bardzo cie­
kawa impreza. Będzie nią
Festiwal Mody Polskiej po­
łączony z Międzynarodowym
Konkursem Kosmetycznym. Do
udziału w tym ostatnim za­
proszeni zostali reprezentan­
ci Anglii, Francji, Włoch,
Szwajcarii, Holandii, Jugosła­
wii, Austrii, NRF, NRD, Wę-
aier, Związku Radzieckiego,
Czechosłowacji nie mówiąc o-

czywiście o gospodarzach.
Byłby to pierwszy w Euro­
pie tego rodzaju konkurs w

ikali międzynarodowej.
W festiwalowym Konkursie

Mody Polskiej wezmą udział

eksponując swoje wyroby:
przedsiębiorstwa państwowe,
przemysł terenowy i spół­
dzielczość z całego kraju. Dla
konfrontacji tego co oferują
nam polscy wytwórcy odzieży
z tym co jest modne na świę­
cie zorganizuje się równocze­
śnie Międzynarodowy Pokaz
Mody.

Dużą nowością będzie Kon­
kurs Modelek i Modeli a więc
już nie pokaz tego co się no­
si lecz jak należy nosić suk­
nie i ubrania. Festiwal wzbo­
gaci kilka ekspozycji m. in.
nowości włókienniczych, o-

d.zieży i dziewiarstwa, obuwia
i galanterii skórzanej.

i!
ROZMAITOŚCI: Żołnierz I bo­

hater — 19.15, RAPSODYCZNY:

■Kopciuszek — 10.30, GROTESKA:

Trzy pomarańcze — 16. 3 SIERPIEŃ środa

A.POLLO: I dalej będę śpiewać
(ang., 12 lat) — 10, 12.30, 15.45,
13, 20.15, CASSINO: Dni grozy i
śmiechu (USA, 11 lat) — o zmro­
ku, CHEMIK: Dwaj muszkietero­
wie (CSRS, 16 lat) — 19, MAS­
KOTKA: Twarzą w twarz (jug.,
16 I.) 15.30, 17.30, 19.30, MELODIA:

Człowiek, który zabił Liberty
Valance’a (USA, 14 lat) — 15.30,
18, 20.30, MINIATURKA: Bajki

— 15, 16, Sonaty (hlszp.-meks., 16

lat) — 17, 19, ML. GWARDIA:
Rio Bravo (USA, 12 lat) — 14.30,
17, 19.30. ROTUNDA: Miłość blon­
dynki (CSRS, 16 lat) — 17, 19,
SZTUKA: Żołnierki (wł., 18 lat) —

15.45, 18, 20.30, WANDA: Niewier­
ność (Wł., 18 1.) 12.45, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Kim pan jest dok­
torze Sorge? (fr.-wł. -jap., 16 lat)
— 10, 12.30, 18, 20.30, WISŁA:
Pokser i śmierć (czes., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ: Marki­
za Angelika (fr.-niem.-wł., 14 lat)
— 15.30, 18, 20.30, WRZOS: Seren-

geti nie może umrzeć (NRF, 9

lat) — 15.45, 18, 20.15, ZWIĄZKO­
WIEC: Wizyta starszej pani (NRF,
1S lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Kochanka (szw., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ŚWIT m. sala:
Stokrotka (fr., 16 lat) — 17, 19.15,

ŚWIATOWID: Obcy w Oriente

(kub., 14 lat) — 15.30, 18t 20.30,
ŚWIATOWID m. sala: Zalotnik

(fr., 14 lat) — 17, 19.15, SFINKS:
Rzut karny (radź., 11 lat) — 16,
18, 20.

PŁASZOW — Energetyk: Dzwo­
ny na pasterkę (CSRS, 16 lat) —

19.

PODŁĘŻE — Orion: Dziki pies
Dingo (radź., 14

PROKOCIM —

Dyzma (poi., 16

SWOSZOWICE
ka: Skradziono bombę (rum., 16

lat) — 19.

ZOO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Trynitarska

11, INTERNISTYCZNY: Trynitar­
ska 11, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3; OKULISTY­
CZNY: Kopernika 38, PEDIATRY­
CZNY7: Prokocim, UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18.

Pogotowie Ratunkowe:

Siemiradzkiego —

Podgórze — tel.

Grzegórzki — tel. 2C9-01,
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

tel. 09

625-50, 657-57,
: 05-77,

Przechodnie zaglądają do wnętrza, podziwiają, pytają
(i o nowe książki. Nie mogą się doczekać otwarcia księ-
(i garni przy ul. Bohaterów Stalingradu 6. Księgarnia by-
11 ła nieczynna z powodu ge neralnego remontu i dopiero
(i teraz, po kilku miesiącach wróciła do dawnego lokalu,

który uległ korzystnej metamorfozie.
Dzisiaj lub w czwartek od­

będzie się otwarcie zmoderni­
zowanej
Książki.
małej i ciemnej księgarenki
przy ul. Bohaterów Stalingra­
du zastaną obecnie
witrynę odsłaniającą
cześnie urządzone
pełen światła pokój zastawio­
ny estetycznymi półkami, pię­
terko wypełnione książkami i
znacznie powiększające po­
wierzchnię użytkową księgar­
ni. Cieszy oczy modne o-

świetienie wkomponowane w

sufit w postaci płytek świetl­
nych.

Jakie niespodzianki
wano

gości?
ków”

nych
ul. Bohaterów Stalingradu m. in.

dwutomowy „Wawel”, piękne
wydawnictwo albumowe „Kraków
jego dzieje i sztuka”, sporo po­
szukiwanych książek młodzieżo­
wych a wśród nich Arlcadego
Fiedlera „Ryby śpiewają w U-

kajali”. Księgarnia przygotowała
też poszukiwane słowniki „poi-

placówki
Wytrwali

Domu
klienci

wielką
nowo-

wnętrze,

przygoto-
na przyjęcie pierwszych
Amatorzy „białych kru-

wyczerpanych już w in-

księgarniach znajdą przy

Gdzie są „Sylwie”?
Ostatnio z krakowskich skle­

pów zniknęły małe odbiorni­
ki tranzystorowe. Jest to wy­
nikiem ogromnych ułatwień
w nabywaniu ich na raty ja­
kie zaproponowały klientom
wspólnie: ORS i ZURiT. W
ciągu czerwca i lipca br.
sprzedano w Krakowie 2254
tych radioaparatów podczas
gdy w analogicznym okresie
roku ub. tylko 700. Następne
dostawy (obecnie magazyny o-

pustoszaly) przewidziane są na

połowę sierpnia, (hz)

Festiwal zacznie się 24 wrze­
śnia i trwać będzie do 2 paź­
dziernika. Poszczególne wie­
czory wypełnią pokazy mody
potraktowane tematycznie a

więc np. moda sportowa, mło­
dzieżowa, dziecięca, itp. Po­
nieważ warunki dopuszczenia
modeli do pokazów mówią
m. in. o tym, że modele ma­
ją być wykonane z surowców
dostępnych w handlu oraz z

przeznaczeniem do produkcji,
należy się spodziewać, że tym
razem Festiwal usatysfakcjo­
nuje widzów a nie rozdrażni
jedynie „apetyty” jak to by­
wało nieraz z pokazami
dzieży „tylko na pokaz”.

I

NIKODEMA

O-

APTEK!
Rynek Gł. 45, Dietla 76t Konop­

nickiej 3, Krowoderska 26, Lu­
bicz 7, Prądnicka 85/87, Pstrow­
skiego 27, N. Huta — Os. Wan­
dy 23.

sko-angielski” i „angielsko pol­
ski” — T. Grzc-bieniowskiego, o-

raz polsko-węgierski i węgiersko-
polski.

Amatorzy płyt znajdą dla sie­
bie poszukiwane nagrania Grze­
siuka. German i Rylskiej.

(Eo)

Co nowego w „Bonarce”?

Zaledwie przed paroma
dniami otwarto w Niepołomi­
cach nowy ośrodek wczasowy
Huty im. Lenina. W jego skład
wchodzą: basen kąpielowy,
domki campingowe (70 miejsc
noclegowych) oraz zaplecze
gastronomiczne, o które po­
starał się miejscowy GS. Ca­
łość pięknie położona — na

skraju niepołomickiej pusz­
czy. W słoneczne sobotnie i
niedzielne dni ośrodek odwie­
dza około 2 —- 3 tys. osób. Du­
ży procent stanowią pracow­
nicy kombinatu — dowożeni
tutaj własnymi samochodami
huty.

Warto jeszcze podkreślić, że

ośrodek w Niepołomicach zo­
stał wybudowany w czynie
społecznym. Kombinat nowo­
hucki dostarczył materiałów,
pieniędzy, transportu, no i

oczywiście swoich
ków do budowy,
miejscowa rada

udostępniła teren,
wała całością prac.

Budowa ośrodka
ła jeszcze całkowicie zakoń­
czona. Trwa jego dalsza roz­
budowa. m. in. powstanie tu­
taj brodzik, sanitaria, przy­
będą dalsze domki campingo­
we. (an)

pracowni-
natomiast
narodowa

koordyno-

nie zosta-

0 remontach, wczasach
i domu kultury

Wchodzący w bramy fabryki zauważa przede wszyst­
kim remont oraz porządkowanie budynków socjalnych i
biurowych zakładu. Chodzi o to, aby wyglądem zewnę­
trznym nie odbijały od pięknie zagospodarowanego oto­
czenia: trawników, topól i różnobarwnych dywaników
kwietnych. Część produkcyjna Supertomasyny przeszia
ostatnio remont okresowy, którego
usprawnienie pracy elektrofiltrów. Urządzenia na prze­
miał apatytu wietnamskiego będą
przemiału fosforytów tunezyjskich i syryjskich. Nowy na­
wóz fosforowy, który będzie produkowany w Bonarce
nazwano już „Bonafosem'1. Po przebudowie instalacji
przemiału wzrośnie o ok. 20 proc, zdolność produkcyjna
fabryki i dostawy nawozów sztucznych.

Postępują prace przy porządko­
waniu zaniedbanego lasku w są­
siedztwie Bonarki. Lasek ten w

przyszłości będzie pięknym par­
kiem otaczającym — Istniejący
na razie tylko w planach — za­
kładowy dom kultury. Wykonano
już część „przecinek” leśnych,
wyrwy i nierówności terenu wy­
pełnia się piaskiem i gruzem.
Dom kultury wartości 4 min zł

będzie służył pracownikom fabry­
ki. Planuje się przeznaczenie pe­
wnej części pomieszczeń na po-,
czekalnie dla robotników II i III

zmiany, którzy obecnie oczekują
na pociągi w bardzo niewygod­
nych warunkach.

Akcja letnia Bonarki w pełnij
Z ciekawostek warto podać, że na-j
wiązano współpracę z fabryką na->

wozów sztucznych z Bad Kostritz,
w NRD. Współpraca ta objawia
się m. in. wymianą rodzin praco­
wniczych i dzieci w okresach ur­
lopowych. W czasie tegorocznego
lata 60 dzieci pracowników Bonar­
ki spędzi wakacje w Turyngii. 1
na odwrót — dzieci niemieckie,
przebywają na kolonii w Szkole

Tysiąclecia w Naprawie w pobli­
żu Jordanowa. Krakowska Fabry­
ka Supertomasyny czuje się
współgospodarzem szkoły, gdyż
na jej budowę przekazała pół mi­
liona zł i corocznie przeznacza pe-

celem było m. in.

przystosowane do

wne kwoty na eksploatację bu­
dynku. Kilkanaście rodzin niemie.
ckich spędza też urlopy w domu

wczasowym Bonarki w Poroninie.
Poszerzeniem wypoczynkowej ba­
zy pracowników Supertomasyny
jest dom wydzierżawiony w Mię­
dzyzdrojach. Prawdopodobnie już
wkrótce — Fabryka zakupi nad
Morzem osiedle domków campin.
gowych. (Eo)

Czy wiecie, że...
.. . w ciągu najbliższej 5-lat.ki za­

gospodaruje się na Starym Mieś­
cie następujące tereny niezagos­
podarowane: rejon ul. Skawiń­
skiej, gdzie powstanie kąpielisko,
tereny ogrodów między ul. Seba­
stiana, Dietla i Waryńskiego, (ans)

cją”. 19.00 Radio-reklama. 19.10

„Wiejskie spotkania”. 19.25 „5
minut o wychowaniu”. 19.30 Kon­
cert życzeń. 19.45 „Moto-kwa-
drans”. 20.00 Dziennik wiecz.
20.26 Wiad. sport. 20.30 Wieczór
literacko-muz. 21 .05 Konc. chopi­
nowski. 21 .35 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad. 21 .50 Śpiewają Żu­
la Pogorzelska i Marian Rentgen.
22.04 „Gdyby nie ten zając” hum.
Jana Lama. 22 .24 Gra trio Joachi­
ma Kuhna. 22.36 „Tańczymy”.
23.00 II wyd. dz. wiecz. 23.10 Wiad.

sport. 23.15 Kwadrans jazzu.
Muz. włoskich mistrzów.
Wiadomości.

PROGRAM II

23.30
24.00

5.36Godz. 5.00 Wiad. 5.06 Muz.
Mel. rozrywkowe. 6 .10 Prognoza
pogody i omówienie progr. II lok.

Wszystkim instytucjom, Organizacjom, Kole­
gom i Współpracownikom, a w szczególności
Dyrektorowi i Kolegom z Krakowskiego Zjed­
noczenia Budownictwa oraz Towarzyszom ło­
wów z PZŁ, za wyrazy współczucia, pomoc
i udział w pogrzebie nieodżałowanego Męża,

Ojca, Syna i Brata

Janusza Pączyńskiego
gorące podziękowania — składa

RODZINA

przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 5 — w Kraków.e . Ekspozytura w Tarnowie,
i.l. Batuta 2 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARŁ*U
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy
marki „Warszawa” M-20, nr pod w. 035914, nr rej.
KB-7066. — Cena wywoławcza wynosi 12.0C0 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 sierpnia 1966 r.,
o godz. 10, w siedzibie Ekspozytury.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie ekspozytury, najpóźniej
w przeddZtCJT przetargu. — Samochód oglądać moż­
na w każdy d2ień, oprócz niedziel i świąt.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

KOMUNIKATY

Powiatowa Przychodnia Obwodowa w Limanowej —

unieważnia pieczęcie o brzmieniu: — 1) „Ośrodek
Zdrowia w Szczyizycu pow. Limanowa” — 2) „Ośro­
dek Zdrowia w Szczyrzycu pow. Limanowa, Porad­
nia Dentystyczna" — 3) „3294 — Nr. statystyczny le­
karza” — oraz kwitariusze przychodowe od nr 451661
do 451700 i od nr 861401 do 861500. — Wymienione
kwitariusze i pieczęcie zostały spalone w czasie

pożaru Ośrodka Zdrowia w Szczyrzycu, w miesiącu
lipcu 1966 r. K-7216

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych,
Kraków, Rynek Główny 11, ogłaszają, że W DRODZE
PRZETARGU zlecą wykonanie plansz — fotogra­
mów o tematyce BHP.

Podkładki ofertowe i wszelkie Informacje można

otrzymać w Dziale Administracji — Kraków, ul.

W.elopole 18 b. — W przetargu mogą wziąć udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Oferty w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg", należy składać w Sekretariacie
ZURiT — Kraków, Rynek Główny 11.

Otwarcie ofert nastąpi po 10 dniach od
ku niniejszego ogłoszenia. — Dyrekcja
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
ważnienia przetargu bez podania powodów.

daty dru-

zastrzega
lub unie-

OBWIESZCZENIA

Sygn. akt Ns 368/66

Sądzie Powiatowym w Olkuszu toczy się postę­
powanie, na wniosek Danieli Niżyńskiej, o uznanie
za zmarłego Kazimierza Taueusza 2-ga imion Niżyń­
skiego, urodzonego 3J listopada 1916 r., ostatnio za­
mieszkałego w Warszawie, który pod Koniec sierp­
nia 1939 r. został powołany do siużby wojskowej
w Warszawie i od tego czasu wszelki ślad po nim

zaginął. — Sąd wzywa zaginionego aby w terminie
3 miesięcy zgłosił się w Sądzie Powiatowym w Ol­
kuszu, gdyż w przeciwnym razie może zostać uzna­
ny za zmarłego, wszystkie zaś osooy mogące udzie-
Lć wiadomości o zaginionym, aby w pow. terminie

przekazały je Sądowi.
Sędzia MGR Z. MIŁEK

LICYTACJE

III Km. 355/65 — III Km „al”’ 34/64.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Krakowa,
rewiru Iii, mający kancelarię w Krakowie, ul. Ka­
nonicza nr 1, na podstawie art. 867 kpc. puuaje do

publicznej wiadomości, że dnia 15 sierpnia 1„66 r.,
o godz. 10, w Kranówie, ul. Waryńskiego nr 8 — od-

bęużie się 1 licytacja ruchomości, składających się
z samochodu osobowego marki „Warszawa”, nr rej.
Kr-3539, oszacowanego na kwotę 24.000 zl, należącego
do Franciszka Zdulecznego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.
K-7210 Komornik

PRZETARGI

Myszkowskie zakłady Pap.ernicze w Myszkowie, ul.
M. Fornalskiej 6 — (woj. Katowickie), ogłaszają, ze

tv DKUDZE PRZETARGU MEOUKANIUZONEGU

sprzedadzą przeznaczony do rozbiórki budynek drew­
niany, na podmuiówce, położony w Szczawnicy przy
ul. Połoniny, (pow. Nowy Targ).

Nabywca obowiązany jest do niezwłocznego ro­
zebrania budynku i wywiezienia materiałów uzy­
skanych z rozuióiki. — Informacji udziela Dział

Inwestycji MZP, telefon 262-266.
Termin składania olert upływa z dniem 20 sierp­

nia 1966 r. — W przetargu mogą brać udział ptzed-
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze I osoby pły­
walne, — Myszkowskie Zakłady Papiernicze za-

stizegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
lub ewentualnego odstąpienia od przetargu bez po­
dania przyczyn. K-7177

/Trzebinia”, w Trzebini, pow.
II PRZE1AR-

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Lubaszu — ogła­
sza, że w dniu 15 sierpnia 1966 r., o godzinie 10 —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO stodołę drewnianą na słupach murowa­
nych krytą dachówką, znajdującą się na terenie Filii
POM w Niwkach k. Zalipia. — Cena wywoławcza
wynosi 14.896 zł.

Wymieniony obiekt można oglądać codziennie cd

godziny 3 do 15, w Filii POM w Niwkach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw’*
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, które

najpóźniej na jeden dzień przed przetargiem wpłacą
do kasy POM w Lubaszu, wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej. K-7231

Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Myśleni­
cach — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie w ter­
minie do dnia 30 listopada 1966 r.,

Prez. GRN w Bysinie, z

a) instalacji
r.ej,

b) instalacji
Szczegółowe

technicznej w

nek 9, pokój nr 34.
wa z dniem 20 sierpnia 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 sierpnia 1966 r.,
o godzinie 10, w biurze PKSP.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn.

i
wodno-kan.

w budynku OSP
materiału wykonawcy:
wewnętrznej i zewnętrz-

ogrzewania.
i wgląd do dokumentacji

centralnego
Informacje
Pow. Kom. Str. Poż. Myślenice, Ry-

Termin składania ofert uply-

MOTOCYKL
TRÓJKOŁOWY - DOSTAWCZY

.Junak”, typ B-20, pojemność sil­
nika 350 ccm, po przebiegu 4.500 km,
stan ogólny bardzo dobry, cena 9.000 zl,
sprzeda Fabryka Silników Elektrycznych

w Tarnowie, ul. Elektrycz-
Informacji udziela: Biuro Sprze-
tel. 27-71. wewn. 229 lub 230.

marki „

„TAMEL”
na 2.

dąży

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przed paru miesiącami u-

tworzono w Nowej Hucie fi­
lię Biura Paszportowego Ko­
mendy Wojewódzkiej MO.
Fakt ten był reklamowany ja­
ko udogodnienie dla miesz­
kańców najmłodszej dzielnicy
,Krakowa. Okazuje się jednak,
że nie może być nawet ułat­
wień bez utrudnień. Oto bo­
wiem w Nowej Hucie czeka
się na paszport dłużej niż w

Krakowie. Kolejki na koryta­
rzu są równie długie, a posu­
wają się do przodu znacznie
wolniej (interesantów przyj­
muje tylko jeden pracownik).
W Nowej Hucie wprowadzo­
no również zasadę nie u-,
dzie1aniainformacji
przez telefon. Nie podnoszą
słuchawki. Tak więc po to,
żeby się na przykład dowie­
dzieć, że wkładki jeszcze nie
ma, trzeba stać 1,5—2 godzin
w kolejce, (wb)

dzieci opow. dr W. Koechlera pt.
„Leśne zabawy". 15.50 Muz. 16.00
Wiad, 16.06 Public, międzynar.
16.15 Konc. życzeń (Rz). 16.40

Skrzynka odpowiedzi na listy
słuchaczy (Rz). 16.50 Wiad. Ziemi

Rzeszowskiej. 17 .00 . Aud. oświat.

(Kr), 17.15 Konc. symf. (Kr). 18.00
Dz. krak. 18.10 Aud. aktualna

(Kr). 13.25 Grają zesp. tan. (Kr).
18.45 Aud. z cyklu: „W dewizo­
wym kręgu”. 19.00 Wiad. 19.05
Muz i aktualn. 19.30 Portrety lite­
rackie — aud. o twórczości L. Kru­
czkowskiego. 20.30 Kącik melo­
mana. 21 .00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport. 21.40 Muz.
tan. 22.20 Rozmowa literacka. 22.35

„Trybuna kompozytorów pol­
skich”. 23.10 Muz. tan. 23.50
Ost. wiad. 24 .00 Hymn 1 koniec
aud.

lat) — 18.30.

ZZK: Nikodem

lat) — 19.
— Swoszowian- JMOfO

l TV (Kr). 6.20 Gimn. 6.30 Dz. 6 .40
Radio-reklama. 7 .01 „Pamięci Ta- 1

deusza Eoya-Żeleńskiego”. 7.30
Dz. i Przegląd pras.y 7 .45 Mel. |

rozrywkowe (Kr). 8.C-5 Radio-re-
ituwnm\

PROGRAM I

pio-

PP. Rafineria Nafty „

Chrzanów — SPRZEDA W DRODZE
GU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy m-ki

„Warszawa” M-20, nr rej. KE 9550 — cena wywo­
ławcza 13.000 zl — oraz W DRODZE II PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód dostawczy typu
Pick-Up (furgon), nr rej, KA 7128 — cena wywo­
ławcza 24.000 zl.

Przetatg odbędzie się w dniu 7 września 1968 r.,
o godzinie 10, w Dziale Transportu Samochodowego
PP Rafinerii Nafty „Trzebinia” w Trzebini.

Przystępujący do przetargu winni złożyć w kasie
Rafinerii Nafty „Trzebinia”, wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu. — Samochody objęte przetargiem
można oglądać codziennie, w godzinach od 10 do

14, w garażach PP Rafinerii Nafty „Trzebinia” —

w Trzebini. ‘ K-7199

Dyrekcja
w Trzebini,
DZE PUBLICZNEGO PRZETARGU
NEGO samochód ciężarowy marki

nowy, rok produkcji 1954,
wywoławcza — 23.250 zł.

Wadium w wysokości 10

należy wpłacić najpóźniej
w kasie Zakładów.

Pojazd można oglądać
szednię, od godziny 9 do 12, w siedzibie Zakładów,

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1966 r.,
o godzinie 11, w Wydziale Transportu Zakładów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-7212

Zakładów Cynkowych „Trzebinia” —

, ul. Kościuszki 59 — SPRZEDA W DRO-
PUBLICZNLGO PRZETARGU OGKAN1CZO-

„Star-20", 4-to-
nr rej. K1I-22-03. — Cena

proc, ceny wywoławczej
w przeddzień przetargu,

codziennie, w dni pow-

Spółdzielnia Pracy Spedycyjno-Przeładunkowa im.
1 Maja — w Nowym Sączu, ul. Borelowskiego 27 —

zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Komunikacji
z dnia 1 sierpnia 1960 r., ogłasza, że w dniu 16 VIII
1966 r., O godz. 9 — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU PUBLICZNEGO — NIEOGRANICZONEGO
2 samochody osobowe marki ^Warszawa” FSO M-20.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.
Wadium, w wysokości lo proc, ceny wywoławczej,

należy wpłacić do godziny 12 dnia poprzedzającego
przetarg, w kasie Spółdzielni.

Wymienione samochody można oglądać do dnia
15 sierpnia 1966 r., w Spółdzielni przy ul. Borelow­
skiego 27. — informacji udziela się na miejscu lub
telefonicznie — telefon nr 564.

Dyrekcja Zakładów Cynkowych „Trzebinia” —

w Trzebini, ul. Kościuszki 59 — SPRZEDA W DRO­
DZE PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód osobowy marki „Warszawa”
M-20, rok produkcji 10C0, nr rejestracyjny KA-71-54.

Cena wywoławcza — 24 .000 zl.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu,
w kasie Zakładów.

Pojazd można oglądać codziennie, w dni pow­
szednie, od godziny 9 do 12, w siedzibie Zakładów.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1966 r.,
o godzinie 11, w Wydziale Transportu Zakładów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-7213

Spółdzielnia Pracy Przemy,lu Odzieżowego „Jorda.
nowianka” w Jordanowie — zatrudni natychmiast
w Zakładzie Odzieżowym w Zatorze, powiat Oświę­
cim, MECHANIKA MASZYN SZWALNICZYCH >•

znajomością obsług) I konserwacji maszyn specja­
listycznych (guzikatek I dzlutkaiek).

Warunki pracy I płacy do uzgodnienia w biurze

Spółdzielni w Jordanowie, powiat Sucha Beskidz­
ka, ul. Słowackiego >, telefon 50.

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
i ACETYLENOWYCH, MON1EROW KONSTRUKCJI
STALOWYCH i RUROWYCH. - zatrudni natych­
miast P. P. „Naftobudowa" w Krakowie. — Praca
stała w akordzie I na umowy w brygadach, w Kra­
kowie I w terenie. — Zakwaterowanie w hotelach

robotniczych. — Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa” —

Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr 217.

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Odzieżowego „Jordi-
nowianka” w Jordanowie (spółdzielnia kategorii 1)
przyjmie GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Wymagane
wykształcenie wyższe ekonomiczne i 4 lata prakty­
ki lub średnie ekonomiczne i 8 lat praktyki w spół­
dzielczości pracy. — Termin rozpoczęcia pracy i wa­
runki płacy do uzgodnienia w biurze Zarządu Spół­
dzielni w Jordanowie, powiat Sucha Beskidzka,
ul. Słowackiego 9, telefon nr 66, gdzie należy też

składać podania. K-709G

Zakłady Produkcji Urządzeń Chłodniczych i Han­
dlowych w Bochni, ul. Wiśnicka 12 — zatrudnią na­
tychmiast INŻYNIERA ELEKTRYKA — na stanowi­
sku głównego energetyka, 3 ŚLUSARZY NARZĘ­
DZIOWYCH, 5 STOI.ARZY KWALIFIKOWANYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Ekonomicznym, Bochnia, ul. Wiśnicka 12, tel. 128,
131. — Zakłady nie dysponują mieszkaniami.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala
Nasienna” — Oddział w Miechowie — zatrudni na­
tychmiast KIEROWNIKA SEKCJI ADMINISTRA­
CYJNO-GOSPODARCZEJ, posiadającego średnie

wykształcenie i odpowiednią praktykę oraz 2 KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH z 11 lub 111 katego-
lią prawa jazdy. — Zgłoszenia prosimy kierować do

Dyrekcji Oddziału, Miechów, ul. Słowackiego 13 —

telefon 10-34. K-7174

Okocimskie Zakłady Piwowarsko . Slodowniczo
w Okocimiu, pow. Brzesko — zatrudnią natychmiast
MASZYNISTĘ PAROWOZU i POMOCNIKA MASZY­
NISTY PAROWOZU, z_^iprawnieniami, do obsługi
bocznicy kolejowej. — warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu w Okocimiu, w Dziale Kadr,
codziennie od godz. 7 do 15.

Chrzanowskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Tere­
nowego w Krzeszowicach, ul. Krakowska 9 — za­
trudnią natychmiast:

INŻYNIERA lub TECHNIKA — ROLNIKA, wzgl.
CHEMII SPOŻYWCZEJ na stanowisko mistrza pro­
dukcji w oddziale
i wytwórni win
w w/w zawodzie.

EKONOMISTÓW
NIA — wymagane
nie ekonomiczne oraz 3 lata praktyki,

REWIDENTA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ — wy­
magane wykształcenie średnie ekonomiczne oraz 5
lat praktyki w księgowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

przetwórni owocowo - warzywnej
— wymagane 2 lata praktyki

ZATRUDNIENIA i PLANOWA-

wykształcenie wyższe lub śred-

Godz.
senek”
11.30 Fr.

opery „Kalif z Bagdadu”. 11.40

Opowieść o tym jak się pisze
opowiadania”. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wiad. 12.10 Muz. lud.
narodów radzieckich. 12.25 Rolni­
czy kwadrans,
piej,
nych
skie i
skl".
Wiad.
15.25 Koncert solistów. 15.50 Ra­
dio-reklama. 16.00 „Popołudnie z

młodością”. 17.55 Wiad. 13.00 Kon­
cert rozrywkowy dla wczasowi­
czów. 18.43 „Kwadrans z dedyka-

11.00 „Rewia
zap. Lucjan Kydryński.
Boieldieu: Uwertura do

„Kalif z Bagdadu”.

12.40 „Więcej, le-

taniej”. 13.00 Konc. wybit-
wykonawców. 13.40 „Swoj-

melodie”. 14.00 „List z Pol-
14.15 Muz. rozrywkowa. 15.00

15.05 „Nasze spotkania”.

Muz. 8.30 Wiad.
Instrum. „The
„Wesoły auto-

10.03 Omów. pr.
muzyki slowiań-

klama (Kr). 8.15
8.35 Gra Zespół
Shadows”. 9.00
bus”. 10.00 Wiad.
10.05 Koncert

skiej. 10.50 „Pan Wołodyjowski”
ode. pow. H. Sienkiewicza. 11.10

Public, międzynarod. 11 .20 Grają
ork. i
Kom. o

kraju i

godnym
ny heretyk" fel. dr L. Szczuckie­
go. 13.00 Konc. muz. rozrywk.
13.50 „Lutnia po Bekwarku”

Wespazjan Kochowski. 14.00 Muz.

operowa. 14.30 „Pod fabrycznym
dachem" — aud. Red. Ekon. 14.45
Mozaika melodii rozrywk. 15.10

Utwory chóralne Jana Galla i

Stanisława Wiechowicza. 15.30 Dla

zesp, rozrywkowe. 11.55
st. wód. 12.05 Wiad. z

ze świata. 12.25 „W po-
nastroju”, 12.50 „Samot-

Godz. 10.00 „Gdyby marzenia

były na sprzedaż” film z serii
„Dr Kildare”. 10.50—17.20 przer­
wa. 17 .20 Program dnia. 17.25 Film
z serii „Przygody błękitnego ry­
cerzyka”. 17.35 Wiadomości Dzien­
nika TV. 17 .40 Dla młodych wi­
dzów: „Lato, woda i my”. 18.05
Dla młodych widzów: film z serii

„Kpt. Tenkesz”. 13.30 „Barwa i
broń” rep. z Muzeum Wojska
Polskiego w W’arszawie. 19.00 „Jan
Brzechwa” — rok 1962. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00
Kurier Warszawski. 20.15 „Gdy­
by marzenia były na sprzedaż”
film z serii „Dr Kildare". 21.es

„Światowid” — mag. wydarzeń
międzynarodowych. 21.30 Tańczy
Stanisław Szymański. 21.55 Dzien­
nik TV.

Przedsiębiorstwo państwowe Uzdrowisko Krynica —

Żegiestów z siedzibą w Krynicy, ul. B. Bieruta 8 —

OG1ASZA niniejszym PRZETARG na wykonanie
robót elewacyjnych o kubaturze 11.583 nil, na bu­
dynku sanatoryjnym „PATRIA” w Krynicy.

Roboty elewacyjne należy wykonać w oparciu
o opis sposobu wykonania oraz ślepy kosztorys,
które to podkładki można odebrać w sekretariacie
Działu Technicznego PP Uzdrowisko — Krynica, ul.
B. Bieruta 8 — codziennie, od godziny 8 do 13 —

z wyjątkiem niedziel i świąt, od dnia 8 sierpnia
1966 r., do dnia 19 sierpnia 1966 r.

Oferty, wraz z podkładkami, należy składać w za­
lakowanej kopercie z napisem „Przetarg”, w sekre­
tariacie Dyrekcji, do dnia 19 sierpnia 1966 r„ go­
dzina 13. — Oferta winna odpowiadać warunkom

z§13Rozp.RadyMin.zdnia19I1958r. D.U.N.6,
poz. 17, w sprawie dostaw i usług na rzecz gospo­
darki państwowej.

Bliższych informacji w sprawie zakresu robót —

udzieli Dział Techniczny Dyrekcji Uzdrowiska,
w okresie przewidzianym do składania ofert.

PP Uzdrowisko Krynica zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta.

Oferenci, względnie ich upoważnieni przedsta­
wiciele, proszeni są do wzięcia udziału w rozprawie
przetargowej, która odbędzie się w dniu 22 sierpnia
1966 r„ o godz. 11, w lokalu Dyrekcji Uzdrowiska —

Krynica, ul. B. Bieruta 8.

Praca

TECHNOLOG żywienia
zbiorowego (praktyk) —

lat 33 — przyjmie posadę
w instytucji, nie podle­
gającej MHW na tere­
nie Krakowa lub woje­
wództwa. Oferty 95718 —

„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

B1SAGA Helena, Zator,
zgubiła pieczątkę o tre­
ści: — „Ruch” Oświęcim,
Punkt sprzedaży Nr 1541.

MAŁECKI Ryszard, zam,
Wieliczka, Krakowska J9,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 289, wydaną przez
PTW w Nowym Targu.

Sprzedaż

WAPNO palone dostarcza
samochodami — Wapien­
nik Mirów. Informacje —

Kraków, Podwale 3;8.

JASKÓŁKA
ków, Czerw. Prądnika 25
— zgubił przepustkę nr

367, wydaną przez „Elek-
tromontaż”.

KAPERA Marian, Kra-
ków-Bronowice Małe, ul.

Drzymały 5. zgubił prze­
pustkę nr 692 „Elekt.ro-
montaż” PRE Kraków,
ul. Czysta 7.

DUDA Klara zam. Ocz­
ków 35, zgub’ła bilet mie­
sięczny na trasę Żywiec—
Łodygowice — wydany
przez PKS w Żywcu.
ROSIEK Józefa, Nowy
Sącz, Lwowska 31/2, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 62, wydaną przez
Szkołę Przysposobienia
Rolniczego w Brzeżnej —

pow. Nowy Sącz.
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